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LWÓW d 27. lutego. 


(Sprawa ruska i jeznici. W sprawie odezwy 
ks. Sieczyńskiego. Russkij Kurjer o prymireniu. — 
Fiasko policji moskiewskiej, czyli zabójcy Sudejkina 
za granicą. Z Sudann. -- Gazette diplomati - 
que o przeniesieniu Orłowa do Berlina. — Z cen- 
tralnej komisji dla spraw przemysłu przadlitaw- 
skiego. — Bieźące sprawy przedlitawskie.) 


W ruskich dziennikach powtarzane bywają 
ciągle od czasu do czasu różne wiadomości o 
wciskaniu się jezuitów w wewnętrzne sprawy 
cerkwi unickiej. Znaczną część tych wiadomo - 
ści policzyć należy na karb politycznej tenden- 
cji — ażeby mianowicie utrzymywać w rozdra- 
źnieniu ruskich malkontentów „polsko-jezniekie- 
mi* strachami. Prawdopodobnie do takich ten- 
dencyjnych wymysłów zaliczyć należy podane 
w ostatnim numerze doniesienie Słowa, że już z 
wiosną b. r. mają jezuici zająć i drugi jeszcze 
monaster bazyliański — w Ławrowie w Sam- 
borskiem, a to niby pod pozorem rozszerzenia 
poraczonego ich kierownictwa nowicjatu dobro- 
milskiego. Przekonani jesteśmy, Że to nie jest 
prawdą. Lecz pragnąć należy, ażeby ze sfer 
kompetentnych stanowczo zaprzeczono podobnym 
wiadomościom, bo niech będzie jak chee, to 
tyle jest pewnem, ża jezuici nieza- 
wodnie Rusinów z Polakami nie po- 
godzą. A już ze wszystkich podobno ten jest 
najmniej stosowny i najmniej praktyczny śro- 
dek uśmierzenia polsko-rnskiej waśni narodowej, 
ażeby fundacje unickie oddawać jezuitom. 

Co się tyczy Dobromila, to gdy zgodziła 
się na zaprowadzenie w tamtejszym nowicjacie 
nauczycieli z zakonu jezuitów kapituła Bazy- 
lianów, gdy krok ten formalnie aprobowali o- 
baj rnsey władykowie, gdy wreszcie uzyskał on 
aprobatę najwyższych władz : duchownej i świe- 
ckiej, tj. papieża i cesarza, a przez to stał się 
nieodwołalnym, to potrzeba p zmilczeć. Co 
jednakże w kwestji dobromilskiej było może 
koniecznością, to dalsze mięszanie jezuitów ze 
sprawą ruską, byłoby prowokacją, której sobie 
nikt życzyć nie może, kto pragnie szczerze po- 
koju społecznego w kraju. Jednanie Rusinów z 
Polakami za pomocą jezuitów, przyczyniałoby 
się wedle naszego najgłębszego przekonania ty- 
sige razy skuteczniej do krzewienia u nas mo- 
skalofilstwa, niż cała agitacja „Rady russkiej* 
Słowa, Nanmowicza, Markowa itp. narzędzi po- 
lityk: Pobiedonoscewa. 

Powtarzamy przeto, Że ze stanowiska pol- 
skiej polityki narodowej gorąco pragnąć nale- 
ży, aby nam nie mięszali się w nasze sprawy 
domowe jeznici, którzy przecież także nie s 
niczem, jak tylko „internacjonalistami* sui ge- 
RET... 
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Słowo, notując wiadomość o liście otwar- 
tym posła ks. Sieczyńskiego do pp. Polanow- 
skiego i Artura Potockiego, z propozycją zwo- 
łania zjazdu posłów włościańskich dla przepro- 
wadzenia dyskusji nad sposobem ochrony inte- 
resów dłużników Bankn rustykalnego wobec 
rozpoczynającej się likwidacji tego zakładu, do- 
daje ze swej strony, że gdyby Polacy nie zgo- 
dzili się na wniosek ks. Sieczyńskiego, to ażeby w 
takim razie zjechali się sami tylko posłowie 
ruscy, i tym sposobem aby zamanifestowali się 

łączni obrońcy zadłużonych w Banku 
rustykalnym włońciar 


Z powodu doniesień o rzekomem polszcze- 
niu się armii moskiewskiej powstał wielki prze- 
ciw nam hałas w Mosk. Wied., Now. Wrem i 
innych tego samego rodu pismach. Inaczej na- 
tomiast ujęły sprawę Nowoatt, których odezwa- 
nie się streściliśmy onegdaj — również inaczej 
przemawia nadeszły dzisiaj z Moskwy Russkij 
Kurjer. Dziennik ten nie zwątpił jeszcze o 
pojednaniu i z tego stanowiska rozpowiada o 
warunkach, które — zdaniem jego — koniecznie 
są potrzebne, aby Polacy zbliżyli się do Mo- 
skwy. Artykuł Kurjera tak opiewa : 

„Przypuśćmy — powiada Kurjer — że Po- 
lacy nas nienawidzą i dlatego nie ŚR słyszeć 
o niczem, co tyłko tchnie Moskwą. Ależ Polacy 


nienawidzą równie, a może jeszcze bardziej|q 


Niemców, a przecież łatwiej nierównie przy- 
swajają sobie ich język, przywykają do ich oby- 
czajów, co daje się dotkliwie czuć ludności pol- 
akiej w Poznańskiem. I my moglibyśmy razem 
z władzą narzucić ludności polskiej cechy na- 
szego uspołecznienia, gdyby to nspołecznienie 
nasze imponowało Polakom, górowało nad nimi 
wyższym rozwojem i potęgą cywilizacyjną. Nie- 
dawno właśnie mieliśmy sposobność przekona- 
nia się, że Polacy na równi z innemi narodami 
europejskiemi, nietylko znają, lecz i wysoce 
cenią naszego Turgieniewa. Bezwątpienia ce- 
niliby oni również naszych Iwanowów i Pietro» 
wów, gdyby ci ostatni wyrośli w swych utwo- 
rach literackich do poziomu europejskiego, de 
znaczenia utworów Turgieniewa. Tak samo i 
pod każdym innym względem. Niechby nasze 
powozy publiczne były wzorem wygody i kom- 
fortu, a nasze brodate i brzuchate „kuczery* 
wyglądali mniej nieestetycznie, to nasze powozy 
z naszymi „kuczerami*, jużby oddawna uwijały 
się po ulicach Warszawy. Niechby nasze oby- 
czaje publiczne były mniej pierwotnemi, mniej 
grubemi, — a niezawodnie naśladowanoby je, 
jak naśladują obyczaje francuskie. Wymagać zaś, 
aby nawykli do światowego poloru i europej- 
skich form Polacy wykrzykiwali grubiaństwa 
w publicsenych miejscach í smolili papierosy w 
tabliotach przy amach, — nie wiemy, czy 
mogą najzagorzalsi nawet rusyfikatorowie. 

„Prawdziwa siła każdego narodu mieści się 
w cywilizacji, w jego ciągłej dążności do wyż- 
szego uspołecznisnia. Oto, co powinno być na- 
szem głównem staraniem, a wszystko inne — 
jak powiada Pismo św. — „będzie mu doda- 
nem, * 


Do Germanii piszą z Petersburga o wiel- 


ą|kich zmartwieniach policji petersburgskiej z po- 


wodu, że nie zdołała dotąd ująć ani jednego z 
uczestników mordn, dokonanego na Sudejkinie ; 


== GAZETA NARODOWA 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drakiem. 

Reklamy w rubryce ,„„Nadesłame* 
BO ct. od wiersza. 


korespondent wspomnianego pisma ciekawe 0 
tem podaje szczegóły. Dwa miesiące upływają 
już od śmierci Sudejkina — przez ten czas po- 
licja moskiewska poruszyła niebo i ziemię, aby 
pochwytać zabójców — tymczasem tajni ajenci 
zagraniczni donoszą, że dwóch wspólników mordu 
znajduje się w Szwajcarji, dwóch zaś w Anglii. 
Toż samo i kochanka Degajewa (alias Jabłoń- 
skiego), żydówka z Kijowa, Anna Brodzka, o 
której głoszono po dziennikach, że popadła w 
ręce ścigających ją władz, zdołała umknąć 
szczęśliwie za granicę. 

Degajew kierował całą ucieczką. Bezpo- 
średnio po dokonanym zamachu udał się wraz 
z Anną zwykłym pociągiem kolejowym z Pe- 
tersburga do Warszawy, gdzie policja miała już 
jtelęgraficzą wiadomość o śmierci Sudejkina. 
IDwexjew był na tyle zuchwałym, że przedsta- 
jł się Buturlinowi jako tajny ajent, wysłany 
em ścigania zabójców. Miał przy sobie mnó- 
wo najrozmaitszych legitymacji, więc łatwo 
nu przyszło odegrać komedję. Naczelnik war- 
szawskiej policji dał mu jeszcze jednę legity- 
mację: wolnego przejazdu kolejami warszaw- 
skiemi o każdej porze „dla pościgu za mor- 
dercami.* 

Tego też potrzeba było Degajewowi! Za- 
bawił on jeszcze w Warszawie razem z Anną 
trzy dni „celem zwiedzenia osobliwości miasta“, 
przyczem wprawił w ruch jedną tajną drukar- 
nię, następnie wsiadłszy do pociągu, jął  „ści- 
gać socjalistów*, ale nie zatrzymał się wpierw 
aż w Szwajcarji. Tam też i siedzi aż do tej 
chwili. 

Reszta zabójców Sudejkina, mianowicie je- 
dnooki Erzów, który niedawno uciekł z Sybiru, 
i nieznany z nazwiska towarzysz jego, opuścili 
Petersburg nazajutrz dopiero po morderstwie. 
Zaopatrzeni — podobnie jak pierwsza para — 
w potrzebne legitymacje, dotarli szczęśliwie do 
Eydkun, stacji na granicy pruskiej, zkąd na 
Królewiec, Berlin, Hamburg ruszyli do Anglii. 
Dzisiaj najbezpieczniej mieszkają sobie w Lon- 
ynie. 

Policja moskiewska obawia się teraz, i 
słusznie, że Degajew, posiadnjący wszystkie tae 
jemnice policyjne Sudejkina, a zatem więcej, 
aniżeli same władze moskiewskie, krzyżować 
będzie wszelkie roboty policyjne, o ile one 
zwłaszcza dotyczyć będą nihilistów, przebywa- 
jących za granicą. 
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Nawet do angielskich pism, przyjaźnych 
rządowi, donoszą z Kairu i Saakim. że położe- 
nie - wojska angielskiego: w* Egipcie i w ogóle 
całej gospodarki angielskiej jest krytyczne. Je- 
nerał Graham oświadczył, że na razie nie jest 
w możności posunąć się naprzód, a nawet po- 
chować poległych przy studniach Teb. Trinki- 
tat, gdzie on się znajduje, jest w formalnem oblę- 
żenia, nieprzyjaciel bowiem zajął forty Bakera 
po drugiej stronie lagun. Suakim jest silnie 
zagrożony tak przez Osmana Digmę, jak i sa- 
mych mieszkańców. Ekspedycja, która wyruszy- 
ła z Kairn, nie posiada ani dostatecznej artyle- 
rji, ani kawalerji, służba prowiantowa jest tak- 
że bardzo słabą. Z Chartnmu także niedobre 
nadeszły wiadomości. Szczepy w pobliżu Char- 
tumu burzą się przeciw Gordonowi, w całym 
Górnym Egipcie wre między ludnością, która 
oczekuje przybycia Mahdiego, a p. Vincent o- 
świadczył, że kryzis finansowa jest nieuniknio- 
ną. Nawet Pall- Mall-Gazette sądzi, że wszystko 
dąży do gorszej jeszcze katastrofy, niż klęski 
Hicksa i Bakera, a obecnie wielką jest kwestją, 
czy owe 10.000 wojska, które Anglia ma posłać 
do Sudann, wystarczą, aby pokój przywrócić. 
W Suakimiei Kairze ma panować panika, którą 
usiłują stłumić; są tam przekonani, że mimo 
proklamacji Gordona, ani Mahdi, ani Osman 
Digma, ani pokolenia Bissaria nie zaprzestaną 
walki przeciw Egipcjanom i Anglikom. Z Mas- 
sanah dochodzą także niepokojące wiadomości. 
Urzędnicy wojskowi mają być wciągnięci w spi- 


sek. Mahdi wysłał list do króla abisyńskiego 
z wezwaniem, aby się za nim oświadczył. Król 
Jan odpisał w pogardliwych wyrazach, prze- 
strzegając Mahdiego, aby się nie ważył stanąć 
na terytorjum abisyńskiem, bo da mu lekcję, 
pei popamięta. 

enerał Gordon nie pozostawił bez odpo- 
wiedzi ostrych wycieczek, jakich nie szezędziła 
mu prawie cała prasa europejska z powodu u- 
stępu w jego proklamacji o handlu niewolnika - 
mi. W Timesie usprawiedliwia on swój krok na- 
stępującemi motywami: 1) że odłączenie Suda- 
nu od Egiptu znosi wszystkie traktaty, zawar- 
te między Kairem a obcemi państwami; 2) że 
emancypacja niewolników, bez odszkodowania 
ich właścicieli byłaby rabunkiem ; 3) że w pro- 
klamacji jego nie ma mowy o polowaniu na nie- 
wolników, tylko o posiadanin ich, a są to dwie 
różne rzeczy ; Gordon zapewnia, że przy pomo- 
cy Bożej będzie stawiał jak największe prze- 
szkody porywaniu niewolników ;. 4) że przed ro- 
kiem 1889 żaden rząd, nawet dawny, nie może 
znieść niewolnictwa. 


* 
* 
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Nagłe zbliżenie się Moskwy do Niemiec i 
równoczesne ogłoszenie inspirowanej przez Bis- 
marka książki Buscha dały sposobność prasie 
francuskiej do zwrócenia uwagi Austrji, jaką 
właściwie odgrywa rolę w sojuszu z Niemcami. 
Rozumie się, że sąd wypadł niezbyt pochlebnie 
dla Austrji. Republ. frang. twierdzi, że Austrja 
jest tylko jedną kartą w grze, którą Bismark 
rozgrywa, I wykazuje niebezpieczeństwa, jakiemi 
grozi Austrji zbliżenie się Moskwy do Niemiec. 
Tenże organ bardzo delikatnie wyraża się 0 
Orłowie, nie chcąc widocznie zerwać z myślą 
przymierza z Moskwą w danym wypadku. Zaj- 
mujące motywa przeniesienia Orłowa z Paryża 
do Berlina podaje Gazette diplomatique: „Pan 
Saburów nie był persona grata w Berlinie. Za- 
raz na początku nie mógł porozumieć się z 
Bismarkiem, który poznał w nim zwolennika 
Ignatiewa i partji panslawistycznej. Kanclerz 
był bardzo chłodny wobec niego i rzadko się 
z nim widywał. Giersowi udało się uspokoić 
podejrzliwość Bismarką, i aby wzmocnić poro- 
zumienie się, postanowił zmienić sytuację- Dla- 
tego też już przy pierwszem spotkaniu się po- 
stanowiono w zasadzie przeniesienie Saburowa. 
Wkrótce potem dowiedział się Giers w Mon- 
trenx, że w najbliższem otoczeniu cara intry- 
gują przeciw niemu i że Saburów nie jest obcy 
tym iatrygom. Ale nie uważał za stosowne, 
żądać jeszcze w tej chwili odwołania Saburowa 
i postanowił zaczekać do powrotu swego do 
Petersburga, kiedy będzie mógł osobiście przed- 
łożyć carowi swoje zażalenia. 

Dopóki to nie zostało załatwionem, nowa 
polityka, uplanowana w Friedrichsruhe musiała 
natrafić na przeszkody. Można było także zau- 
ważać, że Giers podczas swego pobytu we Wie- 
dnin zdradzał pewne nerwowe rozdrażnienie, w 
skutek czego unikał bliższego porozamienia się z 
Kalnokym. Powróciwszy do Petersburga miał Giers 
rozmowę z carem. który zgodził się na zapa- 
trywania swego ministra, i w tej rozmowie u- 
chwalono przenieść Orłowa z Paryża do Berli- 
na. Tymczasem Orłów sam przyjechał do Pe- 
tersburga, odwiedziwszy po drodze Bismarka, i 
przyjął paadi po Saburowie. Mianowanie jego 
należy uważać jako uwieńczenie dzieła, rozpo- 
czętego przez Giersa w Friedrichsrnhe, któ- 
rem było nawiązanie dawnych przyjaźnych sto- 
sunków między Niemcami a Moskwą; Orłów był 
zawsze zwolennikiem przymierza z Niemcami.* 
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O pierwszem, d. 25. bm. odbytem we Wie- 
dniu posiedzeniu centralnej komisji dla spraw 
nauki przemysłowej otrzymaliśmy od Wiener 
Correspondenz telegram, który w dotyczącej ru- 
bryce podajemy. Rzecz tę inaczej podaje Nowa 
Presse, w której czytamy : 


„Najpierw na wniosek hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego usunięto z dzisiejszego porząd- 
ku dziennego przedmiot pierwszy „Komisja kra- 
jowa dla spraw przemysłu domowego i krajo- 
wego w Galicji,“ ponieważ pp. członkowie ga- 
lieyjscy pragną poprzód konferować z powoła- 
nym na ich życzenie rzeczoznawcą, dr. Were- 
szczyńskim, członkiem Wydziału krajowego, Z 
referentem, radcą sekcyjnym br. Dumreicherem 
i z teraźniejszym, pd raz pierwszy urzędującym 
komisarzem rządowym, radcą ministerjalnym dr. 
von Thaa.* 

Następnie rozwi referent zarys ustroju 
inspekcji dla szkół dalszego kształcenia; mia- 
nowicie szło tn o Czechy. (W Dolnej Austrji 
już te inspekcje istnieją.) Okręgi tych inspekcyj 
mają być te same co okręgi Izb handlowych. 
Hr. Attems wynurzył ubolewanie z powodu, że 
co do połndniowych krajów Przedlitawii, orga- 
nizację tych inspekcyj odłożono ze względów 
finansowych ; a p. Korzistka wynurzył życzenie, 
aby inspektorowie władali językami wykłado- 
wemi szkół swego okręgu. pównieny zarys 
przyjęto jednomyślnie. Gdy przyszła mowa na 
nędzę tkaczy w Dworcu (Hof na Morawie), 
wniósł p. Wiesenburg, aby tam założono mały 
warstat szkolny; ks. Czartoryski proponował 
jednak zasięgnąć zdania czynników miejscowych, 
i komisja wniosek ten przyjęła, odrzuciwszy 
wniosek Wiesenburga. Podobnie i prezydent m. 
Krakowa Weigel zabierał głos w sprawie tka- 
etwa na Morawie. Wniosek względam założenia 
szkoły koronkarskiej w Wambergu odrzucono, 
i uchwalono zwinięcie takiejże szkoły w Feld- 
kirch. Zaniechano też zamiar ntworzenia dwóch 
szkół tkackich na Morawie, a uchwalono nato- 
miast dawać stypendja na uczęszczanie do szkół 
już istniejących, 
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Jak widzimy z telegramu naszego, komisja 
przedlitawskiej Izby panów dla przedłożeń o 
stanie wyjątkowym jeszcze pracy swojej nie 
skończyła, i jeżeli się w tym tygodnin odbędzie 
posiedzenie Izby panów, to tylko dla zatwierdze- 
nia traktatu handlowego z Francją. Wspomnia- 
na komisja (połączona prawnicza i polityczna) 
zachowuje przebieg swoich obrad w najzupeł- 
niejszej tajemnicy; sprawozdanie jej ma być 
obszerne. 

Zdaje się, że nowela należytościowa jeszcze 
przed budżetem będzie załatwioną w Izbie po- 
słów, gdyż od tego zależy w znacznej części 
sfinalizowanie preliminarza budżetowego. Prawi- 
ca ma się już zgadzać na wypicie tego kielicha 
goryczy, i tylko chodzi o to, aby rząd przystał 
na owe zmiany, których żądają wszystkie kln- 
by prawicy, mianowicie aby poczyniono ulgi na- 
leżytościowe przy przenoszeniu majątków wło- 
ściańskich w rodzinie, tudzież aby kasy oszczę- 
dności i zaliczkowe nie tyle płaciły, co towa- 
rzystwa akcyjne. _ 


e 


Między Czechami ogromną radość wywoła- 
ło doniesienie, że sejm morawski, zamiast w 
przyszłym dopiero roku, będzie niezadłngo roze 
wiązany i władze już się zajęły robotami przy- 
gotowawczemi. Głównym powodem tego odda- 
wna wyglądanego kroku ma być demonstracyj- 
nie prawie jednostronne postępowanie moraw- 
skiego Wydziałn krajowego, w którym tylko 
jeden Czech zasiada, a który zwłaszcza co do 
mianowań i awansów urzędników absolutnie 
pomija Czechów, tak że nawet w kołach decy- 
dnjących gorszą się z tego powodn. 

Natomiast coraz bardziej szerzy się nieza- 
dowolenie z postępowania rządu między Sło- 
wieńcami i Dalmatyńcami. 


„z 


Drisiaisi- tutatęowie. 


Powieść współczesna 


przez 


Autora „Marzycieli.“ 


(Ciąg dalszy.) 


— Słuszna uwaga, Albinie.. Lecz jak to 
ma się stać ? 


— To jnż, mój drogi, do mnie należy... to 
rzecz moich przyjaciół 1 gorliwszyah członków 
naszego obozu..  Pomnij tylko Leandrze, że 
najzbawienniejszy nawet projekt zginie bez 
śladn, jeżeli szersze koła o nim się nie dowie- 
R: Słuszną jest także rzeczą, by ci, którzy 
poświęcają się dla dobra powszechnego, nie po- 
trzebowali potem skarzyć się na brak uznania, 
bo to zniechęca... Sądzę mój kochany Lean- 
drze, żeś mnie zrozumiał... 

— Hm.. tak... choć może nie całkiem... 

, — W takim razie, mój drogi, ja ci więcej 
nie powiem, bo mi nie wypada... Jeżeli mi je- 
dnak dobrze życzysz, czego się spodziewam, to 
Pomów o moim projekcie z jakim dobrym przy- 
jacielem, najlepiej z Markizem, ten bowiem ma 
rozum, a nie wątpię, Że ci coś dobrego pora- 
dzi. W chwili tak ważnej, jak teraźniejsza, 
gdy mam przed krajem wystąpić i nowe myśli 
rzucić, powinni mnie przedewszystkiem wesprzeć 
ludzie dobrej woli. 


„Leander słuchał, ale całe przemówienie hr. 
Albińskiego tak kyło niejasne, że z niego nie nie 
zrozumiał. Czas jeszcze jakiś n niego zabawił, 


lecz gdy hrabia nie uznał za stosowne jaśniej 
się wytłumaczyć, pożegnał go i drogą naj- 
krótszą udał się do Markiza. 

Zastał go leżącego na sofie z cygarem w y- 

Ponieważ Leandrowi pilno było usły- 
szeć, czego właściwie żądał od niego mąż pię- 
knej pani Zefiryny, więc rozmowę, jaką Z nim 
miał, natychmiast Markizowi. dosłownie p0- 
wtórzył. dh 

Markiz wysłuchawszy, śmiechem parsknał. 

— Wiesz eo, Leanderkn — zawołał ak 
musisz mieć une tête bien carrée, jak Francuz 
mówi, skoroś go nie zrozumiał. A wszak z tego, 
coś mi tu powiedział, jasno wypływa, że nasz 
kochany Albin chce klaki, świetnego przyjęcia, 
owacji ! 

— Tak sądzisz ? 

— Ależ to leży jak na dłoni!... Skoro przez 
miłość dla niej, stałeś się jego wielbicielem, 
prawdopodobnie bowiem spodziewasz się teraz 
przez jego protekcję dostać się do jej serca, 
więc urządź mój synu klakę i owację, bo to 
w modzie. Bez tego dziś ani rusz. 

-- Urządź, urządź — odparł Leander ra- 
mionami wzruszając. — Jabym to chętnie u- 
czynił, ale cóż, kiedy nie wiem jak... 

— Mój drogi, ja ci także nie poradzę, 
gdyż takiemi sprawami nigdym się zajmo- 
wał. Dość mam kłopotu że muszę rozgłaszać 
sławę mego wina i herbaty, więc choćbym na- 
wet pragnął, nie potrafiłbym zajmować się 
ludźmi sławnymi. 

— Przecie Albin nie jest jeszcze sławnym — 
Leander zauważył. 

— Dziś jeszcze nie jest, lecz jeżeli dobrze 
się zawiniesz, będzie nim jutro. A hr. Czarno- 
koński jak prędko wyrósł na bohatera? W cza- 
sach teraźniejszych, mój kochany, wszystko za- 
leży od reklamy. Choćbyś miał głos, jak Ma- 
rio, jeźli nie znajdziesz dobrego impressaria, zgi- 
niesz.. Przeciwnie, choćby ryczał jak wół pro- 


sty, zręczny impressario potrafi z siebie zrobić 
pierwszego Śpiewaka. W świecie literackim, 
naukowym, politycznym, to samo się dzieje. 
Reklama roznosi sławę, klaka ją uznaje, a głupi 
R wierzy w nią jak w dogmat. Jeżli więc 
oi derku chcesz się Albinowi przysłażyć, 
sodę SA ILAN a mu klake, a w na- 
towa cię uszczęśliwić. Cóż, p 3 ph kie 
są twoje zamiary ? 

Młody człowiek uśmiechnął się dwuznacz- 
nie, lecz wprost na to nie odpowiedział. —. 

"BB Chciałbym coś uczynić, gdyż jestem jego 
przyjacielem, ale daję ci słowo honoru, że ani 
wiem jak się wziąć do tego. 

— Leanderku! wygrałeś! — zawołał Mar- 
kiz z sofy się zrywając. — Udaj się do Grzmo- 
towicza, on ci najlepiej poradzi! Jak to szczę- 
śliwie, że ten mi na myśl ię ii Wszak pod 
słońcem nie ma większego mistrza klaki. Przy- 
pominasz sobie, jak to on Swego czasu przyjął 
świetnie deputację, do której twój ojciec nale- 
żał? Poczciwy pan Wolewicz, Nieraz mi potem 
mówił, że dotąd ani się domyśla, za co wów- 
czas został wielkim człowiekiem. Zresztą ko- 
chany Kazio nie zapomniał e o sobie, bo 
jest już posłem i delegatem. Idź tylko do nie- 
go, idź, a on cię z pewnością nauczy, jak z Al- 
bina zrobić znakomitość. 

Leander nie słyszał słów Ostatnich, bo jaż 
był na ulicy. 

W pół godziny później siedział w pokoju 
Grzmotowicza i cicho z nim rozmawiał, a że 
prócz tege narada odbywała się przy drzwiach 
zamkniętych, więc nietylko my nic o niej nie 
możemy powiedzieć, lecz i siostra Kazia, osoba 
lubiąca wszystko badać, napróżno ucho do 
dziurki od klucza przykładała. 

Trzeciego dnia powietrze było łagodne, 
słońce jasno świeciło, w mieście zaś wszystko 
wyłęgło na ulice, by przypatrzyć się bogatym 


strojom panów posłów, którzy jechali do kate- 
dry na nabożeństwo. 

Najokazalej wyglądał hr. Hieronim Czar- 
nokoński. Jego strój był wspaniały, jego posta- 
wa była pańska, jego krok, gdy do świątyni 
wchodził, był spokojny. Każde spojrzenie biegło 
najpierw ku niemu, potem zaraz do Kazia 
Grzmotowicza, który w czarnym kontuszu ze 
srebrnemi guzami, wyglądał wprawdzie najskro- 
mniej, lecz zarazem najbardziej interesująco. 

O! Kazio musiał tego dnia stać długo przed 
zwierciadłem, skoro na czole miał tyle trosk, 
a w oczach tak głęboką zadumę, że więcej nie 
miał ich pewnie sam Napoleon, gdy na czele 
sz zastępów spieszył przeciw kolosowi Pół- 
nocy 

Kazio zrobił szczególnie dobre wrażenie 
między damami, które w strojach balowych, 
zgromadziły się przed wielkim ołtarzem. Ta 
uśmiechnęła się na jego widok; druga przypa- 
trywała mu się długo przez lornetkę; inna po- 
dziwiając jego piękny profil i czarną brodę, 
w której srebrzył się włos jeden, jako dowód 
pracy i cierpień, cicho westchnęła. 

Po Mszy i po odśpiewaniu Veni Creator, 
panowie posłowie odjechali na posiedzenie, na 
którem w imieniu cesarza przemówił sam prè- 
zydent. Posiedzenie było krótkie, zwyczajnie jak 
każde pierwsze, poczem ojcowie narodu udali 
się do bufetu na przekąskę, ztamtąd zaś poje- 
chali prawie wszyscy do sali ratuszowej, gdzie 
hr. Albin Albiński miał w tym dniu mówić o 
Trembeckim. 

Z całego sejmu nie zjawili się tylko Rusini 
i kilku posłów młodych, których z góry oba 
wielkie stronnietwa uznały za warchołów i ja- 
ko takich potępiły. 


(C. d. 0). 
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Alliance israelite internationale, 


(Dokońoczenie.) 


Dalej pisze Faterland : 

Źródłem wyznania żydowskiego są prócz 
kabbali tałmud i jego kompendjum: szulchan- 
aruch, zawierający nauki tałmudyczne z opu- 
szczeniem baśni í rzeczy dzisiaj niepraktycz- 
nych (np. dotyczących niegdyś w Palestynie 
służby w świątyni i t. p.). Jeżeli przeto wę- 
gierski żyd Ellenberger powiedział, że dzisiej- 
szych żydów należy zwać nie talmudystami, 
ale sznulchan-arachistami, to w istocie rzeczy 
nie jest to żadna różnica. O szulchan-aruchu zaś po- 
wiedzieli jeszcze w r. 1866. rabini w Węgrzech na 
wielkiem zgromadzeniu, że szulchan-arucha słu- 
chąć należy na każdem miejsen i każdego czasu, 
choćby wszystkie wielkości były przeciw o- 
pemu i choćby kto powstał większy od szul- 
chana. Dekret ten jest podpisany przez 94 ra- 
binów ; trzech z pomiędzy nich zwani są w 
Izraelu „świętymi* E haíbri“, część 2., 
rozdział- „beth din“, Lwów 1873.) A w „Scha- 
loth uteschaboth dibre noam“ część „eben ezer“ 
$. 21. stei: „Ci, którzyby powiedzieli, że słowa 
szulchan-arucha mie są obowiąznjącemi, niechaj 
będą przeklęci, i niechaj ich gadzina nkąsi!* 
Takich ustępów o prawnej sile żydowskich 
„Źródeł* jest jeszcze wiele innych. | 

Izrael posiada siedmiu wielkości, rządzą- 
cych żydami, ortodoksami CY up 
szących tytu on“ (KkscellencjS) ; =: 
ade mg p Phe dr. Markus Kohn w Jaslo 


i to mają 
witz (tak stoi w Faterla r ' CA wa zaa 
brd Jałowca Oy ike 4. WD, dr. Tarbes w 


umiemy 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 21. lutego. 


(Liczne pogłoski. — Nowe nominacje i ostatni czyn 

Kochanowa w Piotrkowie. — Zabronienie. — Od- 

mowa — Jakich Podląsie ma naczelników powia- 

towych? — Zapomnienie się jen. hr. Kutajsowa. — 
P. Szczebalski. — Kaczka.) 


Jak tylko Hurko wyjechał do Petersburga, 
wnet poczęły krążyć pogłoski, że odwołanym 
zostanie stanowczo z Warszawy. Przywiązywać 
wagi jednakże do tego nie należy. Jak dla nas 
zresztą, odnośnie spraw naszych, kwestja to 
całkiem obojętna; nie będzie bowiem Harki, to 
będzie kto inny, który w myśl nieugiętego sy- 
stemu, względem nas stosowanego, postępować 
musi. Jako rzekomego zastępcę Hurki wskazu- 
ją jnż jenerała Dondukowa - Korsakowa. Jeżeli 
dotychczasowego jenerał - gubernatora w istocie 
odwołają, znaczyć to będzie, że wobec pokojo- 
wego prądn, który obecnie panuje w polityce 
moskiewskiej, ta nie potrzebuje na najbardziej 
zachodnie swoje przednie straże wysyłać i u- 
trzymywać człowieka zdolnego do bojn i czynu, 
jakim jest Hurko, co więcej, obecnością jego w 
Warszawie nie potrzebuje jątrzyć i niepokoić 
państw ościennych. Hurko był dobrym, kiedy 
chodziło o postawę wyzywającą, może nie być 
takim, gdy chodzi o zatuszowanie wielu rze- 
czy. Jest poza tem niewątpliwem, że tuszowa- 
nie w polityce zewnętrznej możeby i wywołało 
tuszowanie w polityce wewnętrznej, to jest po- 
stępowanie mniej aroganckie diejatieli u nas i 
tylko tyle. 

Równocześnie z pogłoską o ustąpieniu Hur- 
ki, rozeszła się wieść o usunięciu jen. Bnturlina 
z oberpoliemajstrowstwa Warszawy i mianowa- 
nia go na miejsce Kochanowa gubernatorem 
piotrkowskim. Na miejsce Butnrlina, według tej 
wersji, miał zostać nominowanym dowódzca kon- 
systnjącego w Warszawie pułku y a 
huzarów gwardji. Wieść ta jest fałszywą. Po- 
wiadają, że gubernatorem piotrkowskim ma zo- 
stać Subotkin, były prezes komisji włościań- 
skiej w Radomin a ostatnio wicegnbernator w 
Kielcach. Wymieniają także Dobrolubowa, ró- 
wnież prezesa komisji w Warszawie, a inni je- 
szcze jakiegoś Zinowiewa. 

Kochanów zaś, dotychczasowy gubernator 
piotrkowski, został dygnitarzem, bo go miano- 
wano pomocnikiem Todlebena na Litwie. Do- 
pieroż tam będzie można rozwinąć diejatielnos 't, 
zwłaszcza że Todlebena nie ma, i chyba też, 
jako bojowy jenerał odwołanym zostanie z za- 
chodniej granicy, jeśli to i co do Hurki nastąpi. 

Kochanów jest to ten sam, który z Piotr- 
kowa zrobił „Petrokow*, a ulice przezwał „Doń- 
skaja“, „Prospekt“ itp. Ostatnim jego czynem 
było zwinięcie w Piotrkowie straży ogniowej 
ochotniczej za to, że nie chciała się ubrać w 
moskiewski mundur, jaki jej Kochanów przepi- 
sał do noszenia. 

Podobnych rozwiązań lub zabronień nie 
brak wcale w ostatnich czasach. I tak zawią- 
zujące się przed dwoma laty towarzystwa opie- 
ki i pomocy dla uczącej się młodzieży zos 
stanowczo wzbronione pod pozorem, że młodzie: 
w królestwie Polskiem aż nadto ma zapewnio- 
nych pomocy naukowych, Że to jest kłamstwo, 
to niepodlega wątpliwości, dowodzą tego, aż 
nadto odbywające się w każdem mieście i mia- 
steczku właśnie o tym czasie rozmaite bale i 
zabawy, mające na celu dostarczenie uczącej 
się młodzieży funduszów, na opłacenie wyso- 
kiego wpisu. W zabronieniu, o którem mówi- 
my, znać rękę Apuchtina, zawsze i wszędzie 
względem nas nienawistną i do szkodzenia nam 
pochopną. Postępek ostatni, tem bardziej jest 
rażącym, że w Moskwie egzystencja podobnych 
towarzystw jest nprawnioną. 

Równocześnie z powyższem wzbronieniem 
spotkała nas i inna odmowa. W Kole zamyśla- 
no założyć Bank włościański na wzajemności 
oparty, który miał służyć kredytem dla dro- 
bnych właścicieli ziemskich. Ministerjam odmó- 
wiło zatwierdzenia ustawy. Czemu? Juścić chy- 
ba dlatego, że bank miał być na zdrowych za- 
sadach ekonomicznych opartym i jako taki wy- 
kazać całą nicość i całą szkodliwość bankn o 
jakim rząd myśli, i o którym pisałem w jednym 
z ostatnich mych listów. I rób tu co w takich 
warunkach ? 

Z Podlasia dochodzi nas wieść o niejakim 
p. Sznlginie naczelnika powiatu w Łukowie, 
który za kradzież grosza skarbowego i rozli- 
czne nadużycia został oddany pod sąd. Ten p. 
Szulgin po dwakroć restaurował kościół popi- 
jarski, dziś parafialny w Łukowie i nie niezrobiw- 
szy wydał na to kilkadziesiąt tysięcy rubli. Poczę- 
to szlachetność pana naczelnika podejrzywać od 
chwili, jak w świeżo odrestaurowanym kościele 
zawaliła się galerja, pozbawiając życia kilkana- 
seie osób. n 

Szef żandarmów w Królestwie ks. Kutaj- 
sow przyszedłszy przed niewieloma dniami do 
klubu russkiego. na koncert primadonny peters- 
burgskiej p. Ławrowskiej, począł srodze wymy- 


Jassach, dr. Hillel w Odessie, dr. Jeremia w 
Uhel, dr. Dom Karkaschi w Gallipoli, i najwyższy 
między nimi dr. Jehuda Abuhab w Akien. Gdyby 
rządy zażądały od tego senatu usunięcia ze 
„źródeł“ etyki żydowskiej wszystkiego, eo jest 
w nich wrogiego chrześcianom, aby to wrogie 
także w życiu usunięte zostało: to nietylko 
by uznano obowiązującą moc tych Źródeł, ale 
oraz wręcz twierdzono, że źródła te są czyste 
i także względem chrześcian pełne miłości i 
sprawiedliwości. Bo też żyd nie może inaczej, 
jeżeli niema przestać być sobą jakim jest o- 
becnie, i adoptować etykę chrześciańską 
z jej istotnie powszechną miłością bliźniego. 

Tego żądać od niego, byłoby to wymagać, 
aby zaniechał walki z chrześciaństwem i za- 
rzekł się swego zadania żywota, działać ze 
wszelkich sił ku zniszezeniu wszystkiego co 
chrześciańskie. Żydowi przeto, cheącemu być 
w istocie żydem tegoczesnym, nie pozo- 
staje nie innego, jak tylko przysięgać przed 
światem, jako nauka jego jest czy i wszel- 
kiemi sposobami dążyć do tego, aby świat uwie- 
rzył temn przysięganiu. Musi On, jak pisze żyd 
Grśtz, profesor w Wrocławia (Geschichte der 
Juden, tom HT. str. 368.) uważać ehrześciań- 
stwo za nieprzyjaciela, którego dojmująco 
schwytać j napewne zniszczyć należy. Ponieważ 
Gratz głosi siebie jako Żyda reformowego, 
więc widać, że zniszczenie chrześciaństwa po- 
zostaja także dla „reformy* celem najwyższym. 
A z panegiryku, poświęconego przez Grăātza 
w temże dziele Bórnemu i Heinemu, którzy po- 
zornie odrzekli się chrześciaństwa, ale tylko 
jako wojownicy, przywdziewający zbroję i sztan- 
dar nieprzyjaciela na to, aby go tem dzielniej 
zniszczyć, przekonujemy się namacalnie, że zda- 


e e 


ślać za to, że dlań niezarezerwowano krzesła. | uczyły, a międzynarodowej reakcji służąc, ro- 
Dziwili się temu wszyscy, znając względną przy- |szczą sobie wyłączne prawo do przymiotnika 
zwoitość pana jenerała. Bliższe wejrzenie prze- | „katolickich“. Najzabawniejszą zaś jest reakcja 


cież w sprawę pokazało, iż pan jenerał dlatego 
zrobił burdę w klubie, iż był... bardzo pijany. 

Pan Szczebalski wojował rąbiąc na prawo 
i lewo, aż się dowojował. Oto wystąpiwszy z 
krytyką ostrą na klub russki, obraził na siebie 
klubowców, przeważnie oficerów i ci dziennik 
jego równie jak i samego z klubu usunęli. Zda- 
je się, że jak nie stanie Hurki to zmięknie i 
pan Apuchtin i pan ozczebalskij. 

W ostatnich kilku dniach Warszawę alar- 
mowa? „wąż ssący Żydówkę.* Kaczkę o tym 
„nadzwyczajnym“ wypadku pnścił Dziennik dla 
Wszystkich, małe pismo, niedawno z „Doniesień“ 
na dzienniczek przerobione, zresztą dobre. Lu- 
dek się wieścią zaniepokoił i przez dwa dni 
oblegał instytat położniczy i szpital Dzieciątka 
Jezus, gdzie żydówka miała się znajdować z 
wężem. Niepodobna było gawronom wytłuma- 
czyć nieprawdziwości faktn. 

Karnawał dogorywa -- jeszcze tydzień a 
zamrze — niepomogą mu i wełniane wieczorki, 
które były w nim panującemi i modnemi. 


Rzym d. 24. lutego. 
Wiele hałasu tu narobił nieudowodniony 


zresztą zamach na króla włoskiego. W nocy z 
16. na 17. lutego, około godz. 3. zrana, w chwi- 


li, kiedy pociąg, wiozący króla z San Rossore 


do Rzymu zbliżał się, minąwszy Montalto, do 


Corneto Tarkwinii, karabinier czyli Żandarm, 
Angelo Varicchio, wysłany wraz z oddziałem 
swoim i batalionem piechoty dla czuwania nad 
koleją, którą Najjaśniejszy Pan miał przejeż- 
dżać, znajdował się między 107 a 108 kilome- 
trem w polu na granicy lasu a nieopodal od 
morza. Lokomotywa, poprzedzająca pociąg kró- 
lewski, już była minęła, i pociąg sam widać 
było w oddali, kiedy Variechio usłyszał szmer 
pod lasem, i ujrzał przy świetle gwiazd dwóch 
ludzi, usiłujących wydrapać się na kolej, która 
w tem miejseu dość wysoko jest usypana. Krzy- 
knął więć na nich, ale zamiast odpowiedzi pa- 
dły dwa strzały, które go jednak nie raniły. 
Wtedy wystrzelił do nieznajomych parę razy z 
rewolweru; ale ujrzał tejże chwili dwóch in- 
nych, przybywających im w pomoc. Nie powta- 
rzając już więc pytania, dał znowu ognia do 
nich trzy razy jeszcze, i wielkim głosem począł 
wołać towarzyszy 0 kilka set kroków stojących. 
Ludzie zaś owi jęli uciekać w stronę lasu, pod- 
czas gdy Variechio, chwyciwszy za karabin, 
który nosił na plecach, wypalił jeszcze dwa ra- 
zy za nimi. Przybiegłszy zaś do miejsca, gdzie 
starali się dostać na szyny, znalazł na ziemi 
butelkę, pełną materyj palnych z lontem, który 
przez korek przechodził. Lont ten był zapalo- 
ny, a Variechio, jak zapewnia, wyrwać go i 
zgasił. Wszystko to się stało w okamgnieniun, 
a wagon królewski niebawem przeleciał błyska- 
wicznym pędem. Kiedy zaś inni żołnierze przy- 
biegli na odgłos strzałów i na krzyk Varicchia, 
nocnych włóczęgów już nie było, skryli się w 
lesie, i tylko idąc ich śladem, Żołnierze znale- 
Źli na krzakach białą, cienką chustkę do nosa 
krwią zbroczoną. Snać jeden z opryszków ran- 
ny był od strzałów karabiniera. Ten zaś Żadnej 
rany nie otrzymał, ale kapelusz jego i płaszcz 
przedziurawione zostały kulami. Poszukiwania 
w lesie, który we wszystkich kierunkach zwie- 
dzano, do żadnego dotąd nie doprowadziły re- 
zaltatu. Władze z Corneto zatelegrafowały na- 
tychmiast do ministerstwa spraw wewnętrznych 
w Rzymie: wysłano zaś ztąd nazajutrz rano na 
miejsce tych wypadków prokuratora królewskie- 
go, prefekta Rzymu, pułkownika Żandarmerji, 
wielu urzędników z ministerstwa spraw we 
wnętrznych i z kwestary; ale poszukiwania do- 
tychczas bezowocnemi zostają. Czy zaś był to 
istotnie zamach na króla, czy też tylko niado- 
rzeczna jakaś demonstracja za pomocą petardy ? 
Chemiczna analiza palnych materyj, zawartych 
w owej podłagowatej butelce z grubego szkła, 
dowiodła, że oprócz prochu działowego nie się 
tam innego nie mieściło, a dynamitu. nie było 
ani śladu. Gdyby pocisk ów był nawet pękł 
pod wagonem, nietylko, że nie mógłby był wy- 
sadzić onego w powietrze, ale nawet nia wiel- 
ką przyniósłby mu szkodę. Może być, iż dalszy 
tok śledztwa do innych odkryć doprowadzi; ale 
jak na teraz, zamach zostaje nader wątpliwym. 

Pomimo to król, który o niczem nie wie- 
dział i dopiero w Rzymie został o tej przygo- 
dzie zawiadomiony, otrzymał mnóstwo powin- 
szowań i siła telegramów ze wszystkich stron, 
mianowicie zaś od obcych dworów. Sam papież 
posłał niezwłocznie jednego ze swoich przybo- 
cznych prałatów do wielkiego jałmużnika kró- 
lewskiego księdza Anzino, aby wyrazić królowi 
radość swoją, iż Bóg nie pozwolił spełnić się 
zbrodniczemu zamysłowi. Jak widzimy tedy, nie 
ma tu wcale owej zobopólnej nienawiści i za- 
wziętości, jakiej domyślać się trzeba czytając 
fanatyczne rzymskie korespondencje owych za- 
granicznych, a mianowicie francuzkich dzienni- 
ków; co miczego nie zapomniały ani się też na- 


rza się czasami także chrzest pozorny, czem 
naturalnie nie myślimy podawać w podejrzenie 
tych wielu a znakomitych żydów, co się nase- 
rjo nawrócili do chrześciaństwa. 

Więc też w szulchan-arnchu (Joreh deah 
$. 157; $. 158, 2) jurydycznie wykazano i pon- 
czono, że wolno żydowi przyznawać się po- 
wierzchownie do chrześciaństwa. „Orzeł* Maj- 
monides (Chilhoth Akarn per. 7, 1) uczy, że 
Izrael obowiązany jest, tak w Palestynie jak i 
poza Palestyną, zniszczyć wiarę chrześciańską 
z wszystkiemi jej kościołami i instytucjami. 
A czyż byłoby to możliwem, gdyby Judzie wol- 
no było, być rzeczywiście życzliwym dla chrze- 
ścian? Niechaj nam rabini okażą bodaj jedną 
książkę, po hebrajsku lub aramejsku dla żydów 
ortodoksów napisaną, któraby chrześcian poró- 
wno z żydami rzeczywiście za ludzi uważała i 
dlatego w istocie uczyła ich przestrzegać pize- 
pisów słuszności, sprawiedliwości i miłości bli- 
źniego względem chrześcian ! Takiej książki nie 
ma. Jasna rzecz przeto, że w takim stanie rze- 
czy każda broń jest dobrą, byle chrześciaństwo 
niszczyła. Dlatego też pisał reformowy żyd 
Lóbl (Schir Jedidoth, p. 31), że żydzi ortodo- 
ksi powinni przyjąć reformę — „albowiem przez 
zbliżenie się do chrześciań, powiada on, dostą- 
pimy wysokich posad w państwie i wtedy sha- 
dniej osiągniemy nasz cel :- odwiedzenia- chrze- 
ścian od teh 
Lóbl) i zdobycia nam całkowitej potęgi i swo- 
body. Dopóki tego nie osiągniemy, winniśmy 
zbliżać się do chrześcian i starać się o pozor- 
ne zmniejszenie niezmiernej między nami a ni- 
mi przepaści, aż nareszcie dopniemy czego pra- 
gniemy.* 

Jeżeli zaś natomiast — jak z przytoczo- 


polska dość licznia tu tej zimy przedstawiona. 
Ci panowie i te panie Bóg wie z jakich gali- 
cyjskich zamków i wiosek moskiewskiego zaboru 
przybywający , przesadzają naturalnie niepo - 
miernie zwykłym naszym nieszczęsnym obycza - 
jem małpiarstwo zagranicy. I tak zamiast się 
łączyć i jednać z innymi równ'eż podróżującymi 
rodakami, stronią od nich pod pozorem, że to 
liberaliści: a ten mniemany konserwatyzm i ten 
pozorny liberalizm urobione są na kopyto za: 
graniczne. Zamiast tedy być przedewszystkiem 
Polakami, bo człowiek Polakism s'ę rodzi, a 
katolikiem dopiero na chrzcie zostaje, bawią się 
w jakieś zamorskie antagomzmy i nienawiści, 
w jakieś zagraniczne klerykalizmy i liberalizmy, 
o których nigdy z dawien dawna w Polsce nie 
słyszano, bo cały przecież naród był zawsze 
katolickim i liberalnym zarazem, i Moskwę nie- 
nawidził jako podwójnego wroga, wiary i ojczy- 
zny. Dziś zaś mamy jakichś tam katolików pol- 
skich rzymskiego kroju, nienawidzących roda: 
ków, których posądzają o nieprzychylność dla 
władzy doczesnej papieża, co najmniejszego 
związku nie ma z naszą sprawą i pogrzebaną 
na zawsze została od lat trzynastu, a nawet 
uśmiechających się do Moskwy, bo Moskwa do- 
brze jest widziana w Watykanie jako mocar- 
stwo zachowawcze (!!!), p. Buteniew zaś mówi 
po cicha zagorzalecom, iż car wypędzi kiedyś 
Włochów z Rzymu i ziemski tron papieża wraz 
z Francją przywróci!.. Do jakiego stopnia do- 
chodzi ta mmysłowa ciasnota i kołowacizna, ten 
brak wszelkiej patrjotycznej iskierki u niet - 


mu, trudno sobie wyobrazić. Podzieleni pr 

wroga, dzielą się sami jeszcze bardziej już n 
na trzy, ale na dwadzieścia podziałów. Duch 
wieństwo polskie za granicą, które w większe 
części polskiem być przestało, i jest jeszcze 
tylko katolickiem z przestarzałemi politycznemi 
namiętnościami rzymskiemi, zamiast koić i jed- 
noczyć, drażni i dzieli, stronnictwa wytwarza 
w narodzie ujarzmionym tak jak w wolnym. 
To zaś najciekawsza, że tak w Watykanie jak 
w liberalnym obozie śmieją się z nienaturalno 

ści i przesady polskich konserwatystów niewoli. 
Jednem słowem byliśmy przez wieki podziwem 
Europy, potem przez wiek cały przedmiotem 
jej ubolewania i współczucia; dziś zaś stajemy 
się powoli jej pośmiewiskiem i przedmiotem jej 
litości... oby wkrótce tylko nie wzgardy !.. 

W Izbie toczą slę dotychczas zdumiewają- 
cej długości rozprawy nad ustawą uniwersy- 
tecką. P. Depretis, prezes rady ministrów jest 
niebezpiecznie chory. 

Papież mianował kardynała Monaco La 
Yalettę wielkim penitencjarzem na miejsce zmar- 
łego kardynała Bilio, kardynała zaś Parocchie- 
go wikarym jeneralnym Rzymn na miejsce kar- 
dynała Monaco, a kardynała Józefa Pecciego 
brata swego, prefektem kongregacji studjów. 

Karnawał rzymski, prawdziwy, to jest u- 
liczny, wcale nieświetny tego roku, a to z po- 
wodu zniesienia niebezpiecznego i krwawego corsa 
dei barberi, wyścigów końskich na Corso. Ro- 
dowity lud rzymski krwi pragnie, jak przed 
szesnastu wiekami i dawniej, a widowisko krwią 
i zgonem niezaprawne, jest dlań mdłem i nu- 
dnem. Na Corso dziś w tłusty czwartek, były 
tylko cztery wozy alegoryczne z maskami... 

a to się bawią na balach maskowych po 
wszystkich teatrach. Wielki bal u.dworu, odło- 
żony z powodu śmierci księżnej saskiej, dany 
będzie w poniedziałek 25. lutego. 


Towarzystwo gospodarskie. 


LIL. 
Posiedzenie z d, 25. lutego, 


Na trzeciem posiedzeniu, które odbyło się 
w poniedziałek, przedłożył p. Gizowski imie- 
niem sekcji chmielarskiej szereg uchwał po- 
wziętych. 

Uchwalono wezwać komitet centralny, aby 
wskazał gospodarzom, zkąd mają pobierać naj- 
lepsze sadzonki. Uprawiaczy chmielu wezwano, 
aby doświadczenia swoje ogłaszali w Rolniku. 
Uchwalono także prosić Wydział krajowy, aby 
urządził w Dublanach stację doświadczalną. Pro- 
dncentów chmielu postanowiono zobowiązać, aby 
obsyłali wszystkie wystawy zagraniczne, ale 
zbiorowo, i aby perjodycznie ogłaszali, komu 
sprzedają swój prodnkt, i za jaką cenę. Prze 
wodniczącym sekcji wybrany na nowo p. Gi: 
zowski, członkami zaś pp. Breuer, Kiselka, 
Frommel i Sala. 

Zgromadzenie przyjęło uchwały te do wia- 
domości. 

Referent p. Piotr Gross wniósł sprawę 
właśnie w trakcie będącą, nowego systemu opo 
datkowania gorzelni, wykazując w obszernym 
wywodzie krzywdy i niesłuszności, któremi no 
wy podatek przemysł gorzelniany w kraju do- 
tyka. Referent sam zastrzegł, że w wywodzie 


nego memotjała wynika — Alliance israelite 
universelle, a specjalnie pp. Wilhelm Fkaw. v. 
Guttmann i prof. Lazarus zamyślają, tak na 
miejsce obowiąznjącej obecnie, -srodze zamąco - 
nej atyki żydowskiej, jako też na miejsce jedy- 
nej, od Boga wraz z aktem zewnętrznego stwo- 
rzenia w prawie natury danej etyki, która 
skutkiem grzechu pierworodnego przyćmiona, w 
objawieniu starego zakonu, o ile to przy za- 
twardziałości upadłych ladzi możliwem było, 
nanowo ożywioną, a przez zbawienie w całej czy- 
stości przywróconą została — utworzyć etykę no- 
wą zżydowskiego, w życiu praktykowanego da- 
cha: — to rzecz tę z wcale innego stanowiska 
oceniać wypada. Juścić powiada p. Lazarus, że 
należy czerpać etykę także „z piśmiennictwa 
żydowskiego.“ (łdy on jednak kilkakroć pod- 
nosi, że etyka ciągłej zmianie — „rozwojowi* 
podlega: to rzecz namacalna, że biblii i reszty 
piśmiennictwa używa on tylko za tarczę dla 
tamanienia wiernych żydów co do celu, którym 
jest, na miejsce ich pozytywnej religii i etyki 
podsunąć empiryczno-materjalistyczny wyrób p. 
Lazarusa. Taka do ducha czasa akomodowana 
etyka nie jest niczem innem, jak tylko skody: 
fikowaniem filozoficznych i etycznych błędów 1 
lużności (Laxismus) pp. Wilhelma Guttmanna, 
Lazarusa i Spółki, przeciw któremu energicznie 
zaprotestnją i wszyscy żydzi, u których jeszcze 


ary („fanatysmem* zowie ją ssię z najlepszych czasów trochę bojaźni Boga i 


wiary przodków przechowało. Ci przypomną 
sobie, że niegdyś sam Bóg z Synaju do nich 
przemawiał, że więc wcale by to dla nich za- 
szczytem nie było, gdyby sobie od bogatego 
handlarza węgli i jego nadwornego sofisty no- 
wą etykę „ałożyć dali. i 

Wierni bowiem i pobożni żydzi wiedzą 


rych okazów polskich, przybywających do Rzy-$ 


tym nie wyczerpał wszystkich modyfikacyj no- 
wego podatku, jakieby się na rzecz przemysłu 
krajowego zaproponować dały, i wniósł : 

Poleca się komitetowi, aby ze swej strony 
ponownie podał memorjał do Rady państwa i do 
delegacji naszej, wykazujący zupełnie odmienne 
stosunki w kraju naszym, które wymagają za- 
razem pewnych zmian w ustawie proponowanej. 
Zmiany te bliżej rozpoznać będzie zadaniem ko- 
mitetu. Wreszcie: komitet starać się powinien 
o to, ażeby liczne z kraju prośby i petycje szły 
w tym przedmiocie do Rady państwa. 

P. hr. Piniński przytoczył historję przy- 
jęcia deputacji, która niedawno udała się do 
Wiednia w sprawie gorzelnianej właśnie. Tę 
historję polała Gazeta Nar. w swoim czasie 
dokładnie. Mowca poparł wniosek p. Grossa 
najnsilniej. 

P. Frommel uważając sprawę za naglą- 
cą, uczynił wniosek, aby udać się telegraficznie 
do Koła polskiego i do prezesa komisji dla po- 
datkn gorzelnianego p. Smarzewskiego. 

Również w poparciu wnioskn przemówił 
p Gnoiński, poczem przyjęto jednomyślnie 
wniosek sprawozdawcy i p. Frommia i natych- 
miast też wygotowano następujący telegram : 

„Rada ogólna Towarzystwa gospodarskiego 
uchwaliła jednogłośnie następującą rezolucję : 
Interes rolnictwa krajowego nieodzownie wy- 
maga, iżby gorzelnie rolnicze po nad 45 hekto- 
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mych gospodarstw włościańskich. 

Wnioski powyższe po krótkiej dyskusji 
przyjęto. Upadł wniosek p. Orleckiego, aby 
z funduszów przez ministerstwo na podniesienie 
gospodarstw zaliczanych, ndzielić pewne kwoty 
zarządowi kółek rolnicznych dla premiowania 
starannych i postępowych gospodarzy wiejskich. 

Na wniosek sprawozdawcy komisji rachan- 
kowej p. hr. Borkowskiego udzielono absoluto - 
rjam komitetowi za prowadzenie rachunków, 
wyrażono uznanie 'dla prezesa ks. Sapiehy i 
komitetu; uchwalono wypłacić 500 złr. z pozo- 
stałości (843 złr.) na rzecz Towarzystwa kółek 
rolniczych Następnie nchwalono bndżet towa- 
rzystwa na rok 1884, Suma potrzeb w kwocie 
8.540 złr. Niedobór w kwocie 1340 złr. ma być 
pokryty w stosunku 20 pre. dodatków z fun- 
duszów oddziałowych. 

Do komisji rewizyjnej wybrani ponownie 
zostali pp. Vivien, M. Borkowski, Włod. Głnie- 
wosz, Sarnecki i Bobcezyński. 

P. Breuer przedłożył następnie referat 
w sprawie chowa bydła, a mianowicie o projek- 
tach do ustawy o chowie bydła. Jeden projekt 
taki wniósł do komitetu p. Fedorowicz, drugi 
wniosło towarzystwo krakowskie wprost do sej- 
mu. Komitet uznał oba za nieodpowiedne i 
przedwczesne, i będzie starać się u sejmu, aby 
projekt towarzystwa krakowskiego został usu- 
nięty. 

W obronie projektu krakowskiego wystą - 
pił p. Struszkiewicz na tej podstawie, że zgro- 
madzenie mie moża decydować o projekcie, któ- 
rego nie zną zupełnie. Mowca nczynił wniosek, 
aby projekt ten jeszcze raz do komitetu odesłać 
i aby komitet po wspólnej konferencji z dele- 
gatami towarzystwa krakowskiego przedłożył 
jeszcze raz sprawozdanie. 

Pp. Brykczyński, Fedorowicz i Jaroszyński 
postawili również wnioski odraczajce. 

P. ks. Sapieha Adam, wskazując na zanie- 
dbany w kraja chów koni, będący w ręku u- 
rzędów, stanowczo zaprotestował przeciwko ten- 
deacji projektu krakowskiego, aby i chów by- 
dła rogatego oddać urzędom. 

Po replice p. Struszkiewicza, uchwalono 
wniosek komitetu z tym dodatkiem, że komitet 
zuwiąże rokowania z komitetem krakowskim, 
jeśli tenże cofnie swój projekt do sejmn wnie- 
siony. 

Na wniosek p. Jaroszyńzkiego, u- 
chwalono następnie polecić komitetowi, aby się 
zastanowił, czyby nie dało się zawiązać towa- 
rzystwa wzajemnej asekuracji bydła, i aby spra- 
wę o tem złożył na przyszłej Radzie ogólnej. 

Aktywowano dalej fundację imienia śp. Ja- 
błonowskiego. Fnndusze wzrosły do kwoty złr. 
2.542 złr. Stypendjam roczne w kwocie 100 złr. 
udzielane będzie aczuiowi niższej szkoły rolni- 
czej w Dublanach. 

Po końcowych pożegnalnych przemówieniach 
pp. Żurowskiego, delegata włościańskiego, p. 
Urbanowskiego, ks. Sapiehy i p. Struszkiewicza, 
zamknięto obrady. 

Nadmienić musimy jeszcze, że w ciągu o- 
brad p. Osmólski przedłożył listę subskrypcyj- 


taksamo jak i my, Że najwyższą, ostateczną i 
wiecznie niezmienną normą naszego ety- 
cznego postępowania, naszej etyki jest jedynie 
i wyłącznie rozum Boży, iieże w nim idealnie 
jest preformowany naturalny porządek moralny. 
Albowiem jak natura ludzka w ogóle i każdy 
zosobna człowiek jest w rozumie Bożym pre- 
koncypowany i idealnie preformowany: taksamo 
też rzecz się ma z naturalnym porządkiem mo- 
ralnym, który w łonie rodu ludzkiego ma być 
ziszczony. Dlatego też norma naszego postępo- 
wania, prawo moralne, jest w ostatniej instan- 
cji od wieków i po wieki niezmiennie 
ugruntowane w rozumie Bożym. Nie ma zaś 
etyki na czas i pochodzącej z ducha pewnego 
czasu; i p. W. Guttmann może wprawdzie prze- 
mysłowi austrjackiemu i Wiedniowi dyktować 
ceny węgla, ale z tegoczesnej żydowskiej prak- 
tyki geszeftowej i ze wszystkiego, co z nią w 
związku stoi i z niej wypływa, tudzież z mate- 
rjalistycznej sofistyki, Żadne frazesy p. Laza- 
rusa Rie utworzą etyki. 

Ale też wszystkie owe państwa, które, jak 
np. Węgry 18. ustawą z r. 1865-67, wyra- 
żnie żydom nadały równouprawnienie z chrze- 
ścianami, dobrze się zastanowią, czy można po- 
zwolić, aby w miejsce uznanego prawnie żydow- 
stwa podsunięto sektę nową, która się nie ma 
wiadomych zasadach pozytywnych, ale na pan- 
teistycznej albo materjalistycznej teorji ewolu- 
cyjnej opiera. Nam się taka jawnie materjali- 
styczna sekta wydaje innowacją arcyniebezpie- 
czną i taką, któraby w spółce z masonerją, też- 
same podzielającą poglądy „etyczne*, w istocie 
zdołała, głęboko upadłej religijności i moralno- 
ści wszystkich wyznań zabójczą wszczepić za- 
razę. Co gdyby się stało, to wszystkie na świe- 


ną na wystawę bełzką — z jakim skutkiem to 
się okaże... 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 27. Lutego 


* Karnawał dobiegł wśród rozmaitych za- 
baw, wieczorków, balów i pikników szczęśliwie do 
końca. Słyszeliśmy, że ktoś łamie sobie głowę 
nad napisaniem zmarłemu karnawałowi nekrologu, 

W tem pośmiertnem wspomnienin największa 
masa łez będzie wylaną na opłakanie tej smutnej 
okoliczności, iż wraz z karnawałem ubywa codzien- 
nie kilkuaszpaltowa rubryka... Niepocieszeni także 
są zecerzy, którzy już na zapas mieli złożone wy- 
razy „zanotowaliśmy obecność domów“, i „zauwa- 
żyliśmy domy*, albowiem pełen wdzięku ten frazes, 
znamionujący wysoką inteligencję, wychowanie i 
ugrzecznienie naszej prasy wobec P. T. pronume- 
ratorów, powtarzał się co kilka wierszy. 

Wszystko to ma być w owym nekrologu wy- 
rażone tak wymownemi słowy, że „dzielna nasza 
młodzież* prowadząca tańce z gustem i elegancją 
nie będzie się posiadać z rozpaczy, a wszystkie 
„domy“, które będą wymienione po kolei, jako e- 
waugóliczne panny, które były zawsze podczas 


karnawału tego z pełnemi oleja lampami, mocno 
tmienić się będą. 
Z innej strony znowu dowiadujemy się, o 


łelkiem zadowoleniu z powodn zakończonego kar- 
awału. Mówią mianowicie, źe dobrze się stało iż 
ym wszystkim domom już da się spokój, że wszy- 
y niezasłnżeni ale szczęśliwi już więcej uszczę- 
iwiani nie będą, i że znużani aż do zbytku Fikal- 
by będą mogli się znewu oddać z większym zpo- 
ojem „wyrabianiu kawałków“ w biurach. Szeze- 
ólna radość pannje też pomiędzy stołami biur 
ozmaitych, które nareszcie po długiej pauzie dojdą 
apowrót do dawnej godności, bo nie będą już 


|Dodhładkami do drzemania... 


Zliczywszy jeszcze inne pro i contra (proszę 
uważać dobrze na wszelkie niedobory z nadcho- 
dzącym pierwszym) okazuje się rezultat uprawnia- 
jący do szczerego okrzyku: dobrze że się to już ras 
skończyło !.., 

Od dziś tedy następuje stanowcza reakcja, i 
mieści w rzeczach, które jej są, następująco re: 
rekonstrnkcja zdrowia, posadzki, kieszeni, redukcja 
wydatków, służby i półmisków, reparacja tynku 
w mieszkaniach, i nóg, a wreszcie z tych wszyst- 
kich powodów rozmaite rewolucje w ogniskach do- 
mowych i po największej części przykre remini- 
scencje karnawałowe. Jedna tylko reporterja bali- 
kowa nie podlega reakcji żadnej Oaa to dziś wo- 
ła: Le roi est mort, vive le roi! Skonały bale i 
pikniki — niech żyją rauty !— Tak, tak, panowie 
czytelnicy: „Zanotowaliśmy obecność domów“... 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek dnia 28. lutego 1884 o godzi- 
nie 6. wieczorem. 

* Giełda ws Lwowie. Pierwsze wybory pre- 
zesa i wiceprezesa, nowo organizującej się giełdy 
lwowskiej, zapowiedziane na 25. b. m. nie przy- 
szły do skutku, z powodu braku kompletu. — Pię- 
kny początek ! 

* Moskalofile i Szewczeńko.  Moskalofile 
tntejsl chcieli wyzystać imię poety nkraińsko - ra- 
skiego Tarasa Szewczeńki, nieprzejednanego wroga 
Moskali, którego rząd moskiewski do końca życia 
prześladow:ł i poniewierał, za narzędzie do pro- 
pagandy prawosławia we Lwowie. Szewczeńko był 
bowiem prawosławnym, jak  wszysey włościanie 
ukraińscy. W tym celu zapowiedzieli lwowscy 
Moskalofile nabożeństwo na wczoraj w tutejszej 
kaplicy prawosławnej przy ulicy Franciszkańskiej 
za duszę Szewczeńki, a wieczorem miał się odbyć 
w sali Narodnego domu, wieczór muzykalno-dekla- 
matorski w dnchu moskalofilskim. 

Nabożeństwo odbyło się — bo jeżeli jest 
ksiądz, to może odbyć się służba Boża i bez pn- 
bliczności ; ale wieczór muzykalno - deklamatorski 
nie mógł odbyć się bez publiczności. Gdy zaś nikt 
nie przyjmował biletów, więc też „odroczono“ tę 
haniebną demonstrację. 

Gdyby duchy mogły przemawiać, to duch Ta- 
rasa JSzewczeńki z pewnością protestowałby prze- 
ciwko nadużywaniu jego nazwiska do moskalofii- 
skiej propagandy. SNzewczeńko przekazał w testa- 
mencie swoim Ukrainie opór przeciw Moskalom 
więc potrzeba na to wiele fantazji, i wiele odwagi 
cywilnej, aby imieniem Nzewczeńki posługiwać się 
w celach powyższych. 

* Na drugą kadencję sędziów przysięgłych, 
która w tutejszym sądzie karnym rozpocznie się 
d. 17. marca, zostali wylosowani na sędziów przysię- 
głych: 

Jako główni przysięgli Zostali wylosowani: 
pp. Nierenstejin Maurycy, wł. realności, Łaszewski 
Zygmant, wł. dóbr Zniesienis, Grabowski Stani- 
sław, wł. realności, Głodziński Franciszek, krawiec, 
Getritz Aleksander, introligator, Grzeźałka Wiktor, 
szewc, Niemczynowski Stanisław, krawiec, Kurzer 
Herman, wł. realności, dr. Nurkowski Feliks, ad- 
wokat krajowy, Gorski Paweł, kupiec, Rad wański 
Henryk, wł. rea'ności, dr. Dulęba Władysław, ad- 


cie policje i bagnety nie pomogą, i wszelki po- 
rządek prawny runie z kretesem. 

My z naszego stanowiska możemy tylko 
wyrazić życzenie, aby żydzi, dopóki nie chcą 
wstąpić do społeczności chrześciańskiej, albo 
dopóki im ku temu odmówioną będzie łaska 
Boża, co do reformy etyki swojej nazad wrócili 
do Boskich objawień pisma świętego starego 
zakonu, które i my czcimy. Tylko niechajże pra- 
cy tej nie pornczają materjalistycznemu profe- 
sorowi, ale zebranin wierzących uczonych swego 
ludu, którzyby ją w nabożnym duchu staroza- 
konnym przeprowadzić chcieli. Takie dzieło re- 
formy uzyskało by nasze oraz sympatje i na- 
dzieje. 


Sam zaś pokost wykształcenia w połącze" . 


niu z etyką materjalistyczną, musiałby żydów 


uczynić _ najniebezpieczniejszymi społeczności 
chrześciańskiej wrogami, a łatwo przewidzieć, 
coby ztąd nieuchronnie wynikło. Wobec głębo” 


kiego, państwowemi i społecznemi urządzeniami 
forytowanego podupadania wiary chrześcian- 
skiej i obyczajów chrześciańskich, byłoby  rze- 
czą w najwyższym stopniu niebezpieczną, gdy- 
by żywioł, który już bez tego opanował Indność 
naszą, także i w teorji całkowicie się oddał 
materjalizmowi. Wszakże już dzisiaj jedni pra- 
wie tylko żydzi, zachowując szabas i swoje 
święta, przypominają nam publicznie, że żyjemy 
w mieście, nie zupełnie obranem z religijności ! 

Miejmy nadzieję — kończy Vaterland — że 
żydzi austrjacey, jeżeli do etyki starozakonnej 
powrócą, to pomiędzy przywróconemi nazad in- 
stytucjami etycznemi dadzą oraz miejsce roko- 
wi jubileaszowemu , przychylnemu także dla 
obcego i niewolnika ! 


„A 


wokat krajowy, Hićkiewiez Aleksander Wiktor, wł. * Wiadomości policyjne z d. 26. lutego b. r. 


: ła komisj iczo - poli 2 i 
realności, Raciborski Ludwik, starszy inżynier Wy- | Złożono w policji srebrny zegarek cylinder nr. = Je prawiticzó IpO YCEE 49 następ" TEE EA kraj. zr. 1873-6 pre. w. a. 101 50 162 50 


nego posiedzenia z powodu, że obszerne spra- | Pożyczka „ „ 1883 £h » 89 75 90 75 
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działu krajowego, Töpfər Naftali, wł. realności, 40847, zapomniany w jednym z domów prostytu- wozdanie jeszcze nie jest gotowe. j 
Kosieradzki Władysław, wł. dóbr Dmytrze, Poki-joyjnych. Washington d. 26, do. Komisja Izby po- | Miasta Krakowa SPY 17 — 19 — 
ziak Domiejan, wł. realności, Lazarns Maurycy, Przyaresztowano Katarzynę Borek ze skra- słów dla spraw marynarki postanawia polecić Stanisławowa |. ó 22 50 24 50 
dyrektor banku hipotecznego, Reiss Julinsz, ku- | dzionemi dwiema sukniami, Jana Koszyka ze szezot- Izbie odrzucenie projektu ustawy, podług któ- y 6 "Monet; 
piec, Pozner Dawid, dyrektor filii zakładu kredy -| kami, Herscha Nekera z dwiema głowami eukru, rego okręty, zbudowane za granicą mają być | Dukat holenderski | M 5.61 5.71 
towego dla handlu i przemysłu, dr. Rehman An-|a Samuela Brandlera, kieszonkowego  szłodzeja, uwolnione od opłaty przy zarejestrowaniu ich | Dukat cesarski 5.63 5.73 
toni, prof. nniwersytetn, Motylewski Franciszek, |przed kościołem OO. Jeznitów z sześciu chustecz- dla Północnej Ameryki. ` | Napoleondor 3 957 9.67 
wł. realności, Blumenfeld Henryk, aptekarz Le- |kami do nosa, chustką na głowę i książką do na- Lendyn d. 26. lutego. Dotychczasowe do- | Półimperjał rosyjski . 986 996 
szczyński Sas Jan, wł. realności, dr. Kohn Jósef, | bożeńswa. chodzenia potwierdzają, że eksplozja na dworcu | Rubel rosyjski srebrny i 1.54 1.64 
adwokat, Podolski Dyonizy, wł. realności, dr. Ogo- Taksator Banku hypotecznego p. Zipper, do- Wiktorji pochodziła od dynamitu, który praw-| » papierowy 1.17" 1.19" 
Bowski Aleksander, prof. uniwersytetu, Podgórski | nosi, że niewiadomy mężczyzna zastawił u niego dopodobnie złożono wczoraj wieczór w magazy- | 100 marek niemieckich 5S 99 č 59.75 A 
Józef, wł. realności, Baurowicz Wincenty, krawiec, | kartę zastawniczą banku hypotecznego nr. 11662 nie. Eksplozja nastąpiła w skutek nieostrożności. | Srebro r ; = E 
Dąbczański Aleksander, wł. realności, Zarzycki|z terminem wykupna 25. października 1883. opie- Londyn d. 26. lutego. Izba niższa przez a-| Kupony w srebrze  . x E 009 21 
Tytus Artur, wł. dóbr Chotyluba, dr. Till Ernest, | wającą na parę kolczykow brylantowych zasta- klamację wybrała przewodniczącym ` Artura | =="==<=<= == - 
adwokat, Lilien Ignacy, bankier, Kopczyński Ka- |wionych za 120 zł, a dotąd jej u niego nie wy- Peela, który za wybór podziękował, KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
rol, wł. realności, Dąbrowski Julian, jnbiler, dr. | kupił. Kair d. 26. lutego. Egipskie bataliony pod Wiedeń, dnia 27. lutego 18f4 
Horwath Adam, adwokat. . = . komendą angielską otrzymały dzisiaj rozkaz godzina 1 AtA po południu : 

Jako zastępcy przysięgłych zostali wylosowani 3 udania się do Arsuan. Alpiny. 66,10 Węg. akcje ka 311.50 
pp. Menkes Leib, wł. realności, dr. Edward Fe-| |_| Sambor d. 20, lutego. (Emigracja do Ame- Suakim d. 27. lutego. Wojsko wyruszyło | Auglo-anstr. 115. — Unionsbank 111.40 
stenburg, lekarz, Doliński Feliks, nożownik, Hilke) syki, __ Wiadomości z dziedziny gospodarstwa.) onegdaj i zajęło o cztery mile pod Trinkitatem | Kolej Kr. Lud. 294.25 Nordbakn 266 50 
Antoni, wk R ukawski Woiech, Wł. oreniności, Nawiązując moją korespondencję do niedawna w fort, zbudowany dawniej przez Bakera baszę ; Kolej Połud l J42 50 Koioi AA: 172 50 
Topo'nieki Jnlian, urzędnik filii banku austro-| Gaz, Nar. umieszczonego artykulu o wychodztwie zostawiono w nim tysiąc żołnierzy angielskich Kolej państw. 311.75 Kole: iw -GzerU 17325 
węgierskiego, Sokal Henryk, wł. realności, Folta | Galicji, uwiadamiam, że w Samborze emigracja na załogę. Nieprzyjaciel umknął. Dalszy po:|Węg. Nordstb 156.75 Wied. Comuna! 127 — 
Wincenty, wł. realności, Żerdecki Franciszek, wł. | 0 Ameryki praktykuje się już rok trzeci i coraz chód Anglików nastąpi we czwartek rano, i| Weg. obl. p. sł. 100.— Elbetal - 18230 


realności. 

+ Ognisko, polskie akademickie stowarzyszenie 
w Wiedniu, daje w d 4. marca wieczorek muzy- 
kalno-deklamacyjny, poświęcony 300-letniej roezni- 
cy Jana Kochanowskiego. 

* „Kurjer poznański“ donosi: „Bolesną przy- 
chodzi nam się z czytelnikami podzielić wiadomo- 
ścią, że czcigodny prezes Tow. Przyjaciół nauk p. 
Stanisław Koźmian rażony został w tych dniach 


większe przybiera rozmiary, W pierwszym roku wy- 


zapewne w południe staną pod El-Teb, o ośm| węg, cis losy r. 113.75 Losy turscki 
wędrowało około dziesięć osób, w drugim trzy ra- | 4 s Aer preckie 8 


mil od fortu, gdzie się bitwy spodziewają. | Renta 40 90.27 Bankverein = 
zy tyle, a tego roku daleko więcej. Emigrują rze- Siły nieprzyjaciela obliczają na 3500 wojska. | Rgo Sok m, 1.18.3 at 4 TE 
mieślnicy i przedmieszezanie. Między rzemieślnikami SE mila angielska niespełna ćwierć mili | Galje.jaderu. 99.75 Marki niemiec 
znajduje się dnżo krawców chrześcian, którzy za naszej. aiat zj , 
Oceanem szczęścia szukają, wymieniają krawców, IPA TS" aa GET ÓW AW TE WGRA Speobiecje: ca wieje, 

malarzy, stolarzy i cieśli. Co do przedmieszczanów, TEATR BR. SKARBKA Wiedeń, dnia 27. lutego 


jedni s nich przedają grunta i zabierają z sobą ro- pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. , godzina 10 min. 32 przed- południem 
dziny do Ameryki, inni zostawiają na gruntach że; laki; 2 u s. Tośka kich . Akcje kredyt. 307.43 Anglo-austrj. 115.25 


paraliżem w rękę i w nogę. Niebezpieczeństwo mi-|ny z dziećmi, a sami dążą za Ocean. Właśnie dziś We środę dnia 27. lutego 1884. Kole) Por kóz" Kolej połndn. 14280 
nęło, szanowny pacjent ma się lepiej, ale władza | mówił mi jeden przedmieszczanin, ze jego sąsiad pi- a sa ą i Po ras drugi: A |» I: Wapoladndon 9.61 
w sparaliżowapych częściach ciała dotąd nie wró-|sał z Ameryki, iż w ciągu pół roku zarobił tam Telępramy GA, Nar. || ostatnie Wiadomości. a . ssyj. bankn. I.18'/, ! sposobienie: ciche 
ciła. Miejmy nadzieję, że cze'godny prezes wróci |300 guld. P O S T R ZEL ON Y Rerlin, dnia 26. lutego 
niebawem do zdrowia ku pociesze stroskanej rodzi- Jakim sposobem ta mania wychodźtwa spadła Jako ilustrację do pokojowego usposobie- |komedja w 4 ak., oryg. napisana przez Konrada. godzina 5 minut 32 po południu. 


ZR podają Nowosts następujący list z Berlina: i dsk głaz KE pr y E 
amiar rządu pruskiego, aby nad granicą mo- ini j wi ias > ; 
gólnie paru ministrowi skarbu. Rzecz dziwna, że | skiewską ka pó dotah owa? Eira == Eora R IPE O Aaieczgrag, -——— | Poł. wschod. 58,— Austr. bank. 168 60 
choroba tej manii taki ogromny skok zrobiła: z|tam wojsk — wysłać jeszcze jedną dywizję ka- Przyjechali d. 27. lutego 1884. = 

Jasła do Sambora! bo nie zdarzyło mi się słyszeć,| walerji, bliskim jest urzeczywistnienia. W tym Hote! ©.Ż4: K. Kozielski z Wołynia, A. Sprostowanie. 

aby z rzeszowskiego lnb przemyskiego lud okazy-|celu ku wspomnianej granicy zaczynają nadcią- | Skerbec z Baraża, A. Netecki z Baraża. Doniesienie, umieszczone w kronice w nr. 41, ja- 
wał pociag do wychodztwa., Tym sposobem Sambor gać różne pułki kawalerji i przypuszczać nale- Botel ANGIELSKI: J. Jełowicki u Dąszo-| koby Hersz Freund z Ostaszowic, przeszedł na obrządek 
jest pierwszem (bodaj i ostatnim) miastem na Ru-|ży, że ostateczne sformowanie całej dywizji na- |wa, S. Kotowski z Rudy, D. Schneider z Podwo- |8". katolicki i że chrzest jego odbył się u św. Jura, było 


i óre n ną szkod * . . : ; URE u tyle niedokładne, że tenże tylko pozornie zamierzał to 
a Lin ogromną szkodę kraju, dostarcza ofiar |stąpi jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. łoczysk, dr. J. Metal z Podwołoczysk, ks. G. Szasz- | nozynić, leez zamiaru swego H T O a 


i y * * kiewisz w Przemyślu. wadził do skutku, 
Dotychczas ani jeden Rusin nieemigrował, sa- Z Hotei LANGA.: R. Adamski z Przemyśla, K.| —=— = 
mi Mazury, co jest zupełnie naturalnem, bo w 3 ZĘ 


p Gotos, aby nie utracić koncesji, w dał po| Paschner z Berlina, A. Donath z Schlaggenwaldu. w "a ci 
Ameryce potrzeba natężająco pracować, a do tego| pływie roku znowu jeden numer w kilkunastu |p. Felson z Przemyśla. 
tylko Mazur zdolny; Rusin zaś lubi odpoczynek, | egzemplarzach. Hotel EUROPEJSKI: Z. Augress z Berlina, Wszech nauk lekarskich 


ny i zaniepokojonych przyjaciół“. 

* Porohy dnieprowe. Według Pet. Wied. ro- 
boty około urządzenia prawidłowej żeglugi między 
porohami dnieprowemi już się mają ku końcowi. 
W maju odbędą się doświadczenia z urzędu, a na- 
stępnie otwarta zostanie regularna żegluga przez 
porehy. 

* Prawdziwe „losy oświaty ludowej* opi- 
szemy późnej „swoim sposobam* — Cziś zaś, jak- 
kolwiek Dzien. Pol. „spodziewa się, że polemika jest 
juź zamknięta”, zmuszeni jesteśmy po zadaniu nam 
fałszu (sposób Dz. Pol.) żądać „ogłoszenia sz:ze- 
gółów, które rzecz jeszcze lepiej nwydatn'ą*. Nie 
chodzi nam o nie innego w tej całej sprawie, jak 


na Sambor, niemcgłem dociec, zawsze jest to fakt 
nader smutny i dający wiele do myślenia, szeze- 


A ; | ie znosi, Owszem potępia. . Bard z Wiednia, K. Ski r, r 
tylko i jedynie o prawdę, dlatego z przyjemno- | 07880 Znów Ameryka n , m potęp * * A. Bard z nia, K. Skirmunt z Zadworsza. 
Fe any, Š powie Dziennik, zwłaszcza zaś Lasy w okolicy Sambora także emigrują, ale 6 szt 5 kraju Dońskich k Hotel KRAKOWSKI: J. Hoszowski z Droho- Dr. Leopold Schneeder 
w jaki sposób udowodni, se panna Herman nie do Ameryki, lecz do kieszeń żydowskich. Isto- 0 > ondynu donoszą z kraju te, 0-|bycza, J. Noskiewicz z Tarnowa, J. Pytlik s Rse- b. sekacdarjasz © k. szpitala Rudolfa w 
żądała wynagro 2.5 enia za współudział w tnie: wzięto się kadncznie do ich tępienia. Parowe | Zaków, e w tych dniach przyszło do rwawe- | zowa. Wiedniu, po dłaższej praktyce szpitelnsj 
rż e. C A ky” tartaki powstają niby grzyby po deszczn a cena|80 Starcia między włościanami a wojskiem. Z] ==- - ==- i prywatnej, osiadł jako lekarz praktyczny 
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12, w Samborze blisko 11 guldenow kosztuje. Tar- 
cice i inne materjały tak samo znacznie podskoczy- 
ły w cenie. 

Od kilku dni widać znaczny ruch w handlu zbo- 
żowym, ceny prawie takie jak we Lwowie. Cena 
bydła a z nim i mięsa spadła w Samborze; kilo 
mięsa kosztuje 40 ct., niedawno płacono 44 ct. — 
Gospodarze nuskarzają się na niedostateczną ilość 
ogierów po rządowych stacjach w porównaniu do 
wielkiej ilości klacz. Zatem idzie, że chów koni 
podnieść się nie może. 


J odłu l jego. 
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śnie postawić jak na najlepszej stopie swoją |o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 net w lymfatycznych, wątłych i osłabionych*, 


Zgoda, z powodn mojego sprawozdania o nabożeń- 
stwie odbytem w Sokalu w rocznicę powstania r. 
1863, podczas którego po odtrąceniu niezbędnych 
wydatków, zostało ze składki dla weteranów wszy- 
stkiego złr. 2 cent. 68, rozpisuje się niepochlebnie 
o całym powiecie. 

Chociaż wdzięczny jestem za uznanie pracy 
mojej, jednakże muszę odeprzeć zarzut uczyniony 
całemu powiatowi. Zapewnie ża w sprawie tak 
świętej jak utrzymanie weteranów z r. 1881, mo- 
żnaby żądać daleko więcej jak się dzieje, ale 19 
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Dzieduszycki, prezydent miasta Krakowa dr. |o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany. 
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azardasza, a aranżerowie balu sprzeciwili się temu, aptecznych P"P. Spiesia'lMrozowskiego, 


wszczęła się żywa kłótnia, która niebawem dopro- 


handlarze bydła postanowili założyć w Presz- 
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Eiwów. Z Izby handlowej, 27. lutego 1884. 
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publiezmości: w niedzielę od 10. do 1., w środę 
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Galicja wraz z Bukowiną majff 3 : 4 

ane na termina wiosenne olif 111 Powietrze lasów iglastych w pokoju ! 
brzymie ilości pszenicy na giełdzie| % otrzymuje się przes rozpylanie 


wiedeńskiej, Wobec tendencyjnej znił- Ka di | 
ki, narażającej kraj nasz na milio -$H dzi a sosnowego 
nowe straty 1 wobec nadchodząceg 0 Prócz miłego orzeżwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własn 
terminu realizacji powinni wszyscy doi hygieniczne. Oczyszcza i odówieża powietrzo mi s:kań w tak wyso 


zaangażowani zespolić się razem, a stopniu, że jest powszechnie pelocane przez lekarzy do oidychania osobq 
Mf cierpiącym na choroby piersiowe. 


| Poszakijo zaraz posaly |Słabości żołądka 


tządey ekonomicznego lub ekonoma, męż-! wszelkiego rodzaju, 
czyzna 36 lat, wykształcony teoretycznie a to: cierpienia wątroby, kolki, hemoroi- 
i praktycznie w największych dobrach w dy, osłabienie żołądka i niestrawność, 
kraju. Mogący się wykazać chlnbnemi leczy w najkrótszym czasie pod gwarancją 
świadectwami i rekomendacją, — ora zupełnie „Universal-Magen Elixir“ z apt. 
złożyć kaucję. Schneida. Cena !/, flaszki 1 złr., oałoej 
Łaskawe zgłoszenia pod literami J. Îlaszki 1 złr. 80 ot. Przy wysyłkach pocz- 
P. w Truskawcu, poczta Drohobycz. 1—2towych o 20 ct. więcej na opakowanie. 
n ooo oo Nyłącznie do nibycia prawdziwe w apt. 
Bt. Georg we Wiedniu, V. Wimmergasse, 


Handel 
ola Ballabana | 


J: iel iedehaka 33, (dokąd st é należy pi . 
A RE p A pe e Fiakon 60 ot., rozpylacza od 24 ot. do 3 zł. Lwów = a w A r i A Pa jii e, Pan a 
A i M dł 1 | ł h poleca FT P. Mikolascha. 1182 1—12 
zaledwie 300.000 ctmtr. pszenicy na y © Ziglei Sosnowye pierw Und Go" R WERK P. Mikolascha. H82 1-12 
składach. „ likaca płeć, oczyszoza skórę că czów, liszajów i wągró A "M 
Zawiązany tymczasowy komitet| A grae DSa MCZ S 30 ct. 3 9 ki naciągającą anoet QDA 


wzywa przeto wszystkich w tej spra-|% 
wie interesowanych, by zechcieli się 
jak najrychiej zgłosić pod a-| g 
dresem: „Tymczasowego ko=fh 


isko - rosyjska KOD 4 


tat M REN 
t 
* + + . © œ + . 4 bpe 
(post. rest.) i deklarować tę £ JULIOL RENU JOLE JOGĘ Rh ATE wS nej yilo. 
: RRI RRR > a q 1% 
E akatae M -aN walai + WE z III r] naj 1167 
zebraniu, mającem nastąpić w pier-|Ś Cesarska Kongo zł. 2 20. 
wszych dniach marca b. r. we Lwo- Herbaty Famil. zł, 3.20. 


wie, na którem obmyślone będąji E 
Środki zaradcze i wykonanie tako- rarere Ani WONG Domal Alce 
wych poruczonem będzie komitetowi, Melange Imperial zł 5.20. » 
Wysiewek herb. wła- iw wybornej słodkiej jakościCeny staników R 5 % 4 
ch zł. 1.70. po 2 złr. za 5-kilowy kosz (opakowane _ę 


wybrać się mającemu z osób wpły- 

wowych i fachowych. 343 3— 
dla ochrony od mrozów trawą morska) Centure po 6, 8, 10 do Ti Pen 
wraz z portem, franco z opakowaniom i| Przy zamówieniach listowych uprasza się 


Stanisławów, 19. lutego 1884. 
Tymes y komitet. |$ __jopłatą eła u s o przysłanie miary w centymetrach: 1. 
YROBY SPECYALNE N. Salvari w age ui Tarzt i 


wzięta, 2. objętości kibioi, 3. objętości 
PARFUMERYA 


w Tryjeście. 1170 1 12bioder, 4. dłagości od miejsca pod ramio- 
AUX VIOLETTES DE PARME 


=z “tmi do kibioi. Miarę należy brać po sukni. 


Jan ihnatowicz 


Lwów, ulica Kopernika l. 3, Filia ul. Halicka l, 25. 
Kraków, Sukiennice l. 20. 


» 


R — 


Rudolfa Sacka 
oryginalne, uniwersalne pługi stalowe, siewniki rzędowę 
Najdawniej istniejące X szerokorzntne, również Eckerta dwu- i trzyskibowe pługi i sie 


s s miki szerokorzutne polecają 
biuro umieszczeń po znacznie zniżonych cenach 
Justyny Jędrzejewskiej 


zas setg Clayton & Shuttleworth $- po mi niowj 


Krakowska, 1. 5. 


Świeży transport 


HERBATY 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 


mając rozliczne stosunki w kraju i z8 gra- 


nicą, zajmajo się umieszczaniem guwerno- AE | 
N e a i bon, narodowości pol x we LWOWIE przy ul. Grodeckiej 1. 22. % 10 sażni front hiń BRL „Pa ARTHAUD MOULIN. 
skiej; fanguakioh angielskiej | niemieckiej Ilustrowane katalogi gratis i franco. 1490 3—12 perei sąŻNI Ir pi 1 a. |Mydło iu ork TAGE chińskiej e r nr 
(Listy przyjmują się opłacone). en osprzedan i n.j|“ytiO0..... p nie i i b p FA 
1605 1—6 MMMM MERET Bliższa wiadomość nr. 1%, ulica Bo- fotelu AUX VIOLETTES DE PARME BJJ " °% i A Pe- Ba” ak M PARY" 
e pra iego. 1 = tda tualotówa . AUX VIOLETTES DE PARME F "178 i , „ Wyrzu KOrNY: 
970707070707670707870707070707070707070707076707616767070707870Y6Y0Y0Y0YGYQ Za W l adi ak, AIESTIENE rym jakoteż i RADĘ bik > A 1702 mi 
5 è W instvtucie naukowym Olejek .... AUX VIOLETTES DE PARME W Y S I E W KI Moulin, aptekarza 30 ulica Louis le 
> á y y fin m: „ AUX VIOLETTES OE PARME l ka” wo Lwowie skład wyłączny w 
> ; 4 wojskowym 1598 1—?| |Kosmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME z najlepszych herbat ği ert- r- Freyżanowskiego obok Brygidek. 
A = NORWEŻS 
e ED " Z CZYSTĄ BR ry Ą ov Ą = wid AJ. - Fert" Piekarska, L 21, rozpoczyna się | |87, Boulevard de Strasbourg, 37. po złr. 1.25, 1.40 i 1.60 
5 4 PA € Działające przez wdyc poży D 
b SASĘ Z przeciwko Ś rj 4 mowy Kurs RZA poleca 
[|] TEŻYTOM ZAPALENIU OPŁUCNEJ, RATAROM, DUSZNOŚCI, CHRYPCE, a e a R d Jf Ki h Konkurs 
> | NY 
© NOWE Majqce znakomitą wyższość nad Kapsutkami, cukierkami rmołowyni, które przeciątają 8 | jednorocznych ochotników Dzierzawa.j| Ludo irćcnner e 
e s żołądek nie wywierając wpływu na organa oddechowe. e i do WK ea o" wojsko-| Od 1. czerwca rb. do wydzierzawie- we Wiedniu, P nisi konk 
i q i 5 wych z dniem 1. marca. nia pa lat 6 z powodów familijnych ma- : ozpisuje się niniejszem konkurs 
[] Pastylki Gćraudel są W czasie ssania tych pastylków powietrze wdy- @ : b L À pov II. Karmelitengasse 6. 
chane przesyca się parą .smołowa, którą przenosi -4 W interesio własnym kandydatów jątek, blisko koleji położony. Obszar : f na posadę stałego dyrektora Towa- 
p. i JEDNE KASTYTKZI SMOŁOWYNMI wprost na miejsce będące ekoroby siedliskiem, Z e loży, by się wcześnie zgłaszali, gdyż zgła-|do800 morgów ornego,łąk i pastwisk Probki na Żądanie dostarczam rzystwa zaliczkowkyo 5, Mościskach 
5 jakie otrzymały nagrodę przyznaną przez Sędziów na wyjątkowego zatem sposobu działania, również jak g |szającym się po rozpoczęciu korsu Insty-|z gorzolnią, duskonałomi budynkami mn- franko. z płacą roczną 900 złr. i dodatkiem 
p wystawie powszechnej międzynarodowćj w Paryżu i składu chemicznego, posiadają te pastylki ich 4 |tut nie ręczy za dobry skutek egzaminu. |rowanemi i kompletnomi zasiewami, za- Ą p 


© w 1878. Wypróbowane w skutek postanowienia minis- 
5 teryalnego i orzeczenia Komitetu zdrowia. 


$ 
$ 
$ 
3 
: 


na pomieszkanie 100 złr. w, a., z 
kaucją 900 złr. w. 8. — Stabilizacja 
nastąpi po upływie roku służby, 


rzeczywistą skuteczność w e wszystkich cierpieniach, e F. Koestiich gospodarowany jak najlepiej, — Inwentarz 

H q . O Ż i mart»y może być także nabyty. 
Das wyc Mi walą, ds td Car 4 | „dyrektor Zakładu.  |Bim wiadomoć m Huy zad wi,» 
utrudzają głos zbytecznie, jah również dla tych, co są © Przyjmuje od godz. 5—7 popołndniu, |Adrainistracji „Gazety ta E a Podania udokumentowane dowo- 


K kazji 
£ Kupno z okazj 
wystawione podczas ich zajęcia na wdychanie średnictwo wykluczone, 623 1— dami uzdolnienia zawodowego wnieść 


kurzu lub wyziewów drażniących. — Olbrzymie Z RZE aaa A a DE O 0 a a a a a a a zę m |3000 kobierców na podłogę metr po ot. 40 } 
powodzenie tych pastylkóy we A i DSKKXKKUKUKUMAAAAKMAMOA NKK, ILLL 5000 r SOTH) ya w aa Hy PR A, 
0 owarzystwa Bo wa Smia ie- 
p te P Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet dzlami sztuka y a miałowskie 
3 N 


Dostać można we wszystkich aptekach 
Każde pudełko zawiera 72 pastylki, jak 
również sposób użycia. 


SPRZEDAŻ HURTOWA : 
A. GERAUDEL 


Aptekarz w Sainte-Menehonid (Francya) 
Marka fabryczna słoiona właściwej władey. 


za granicą dowodzi ich niezaprzeczonćj n przed "łóżko z fron- i 
wyższości. 1 Isapre l z » “go, własciciela dóbr w Stojańcach 
mniej foremna twarz możło nas zachwycić, jeżeli znajdzie- 2000 jutowych firanek do okien najl. : T p 
my płeć bes zarzutu. Alo także najrogularniejsza i będ jakości 3 metr. dług. i zł, 8._ [poczta Sądowa Wisznia. 


Marka fabryema młoiona właściwej władny, 3 
i dopiero wtedy zasłaży sobie na pochwałę, jożeli będzie Z Rady Nadzorczej Towarzystwa 


czystą, lóni i małodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość i i i j i „R 

À pał Eh ay po do Pako dh, jeżeli płeć jej Prawdziwe angielskie Himalaja zza uk Tm "m 

(4 nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do R chustki damskie Mośeisika, 12. lutego 1884. 
późnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna- 5 Bolesław Śmiałowski. 


Wo Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Krzyłanowskiego, Boiatra. 
E a a kae em oGRERAGE A 
YE komitych mężów, a to prof. Pyofluch w Londynie, prof, k popiolato, sł sk 10, wielkie 


S. j 
2 © M || d ] b zma h i j Baspi, dr. Jūüngera, dr. Raudnitza polecony, od i4 lat z po 
pz | 4 } A / nadz nym m przez tysięcy używany balsam 
sE: orama poapora w SłaDOśĆIaćhn. gi braonan Lamote Ta aooaa N) KOŁDRY |5 
si a r ; 4 A . s a wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po- N FON 

G 3 Jeżeli nasz organizm zostanie nawiedzony jakąkolwiek niedyspozycją, wtedy wodn innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek śl 
s S$ M || następnje zwykle upadek moralny ducha, który chorobę pomnaża i utrudza leczenie. ospy ostpeconą wars, przywraca do zupełnej gładkości, Czyni zwiędłą i se- ciężkie, francuskie, nader wełniste: | | ASi j 
8 Rare A o i rozsądnych zka jest przez lekarstwa i pe p A a AA 4 ay D eż esrin dd. le p TA EHD N s merokości, sztuka $ po | - a 
5 wpływać także u cierpiących na podniesienie ducha. Temu celowi odpowiadają jedy- ] ak A P aA a af , dn ia 23 | 4 pe 
5 nie w skutek swej nadzwyczajnej pożywności i ich wzmacniających właściwości sła- balsamu brzozowego m. E Are orszak OWY: wair nA Nh o >» Ady aj a a wl A eai Ja 

wne preparaty słodowe c. k. nadwornego dostawcy Jana Hoffa najlepiej, przy- LV dzbanuszza 1 str. 60 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Ruckera w 
E czyniając się w wysokim stopniu do gruntownego i szybkiego wyleczenia bardzo JAMY poi srerbrnym Orłem, w Czorniowcach u J. Golichowskiego, mR pod Opa- A p. e 0 | I l Shownj, z 
"a wielu niebezpiecznych chorób. Rzadka dobroć i prowdziwość części składowych Hoffa IigjĘ zecścia- 1071 1-2 X | mot Gig! opiniao "słe.-8 90 rzystaję r 
= tak piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, jakoteż słodowej czekolady zdrowia i pier- S © X IKES ESHE ESE LLLI AAL LLI ELLIE nader wyborne „ 850 5 
S siowych cukierków słodowych i tychźe dobrze obmyślane A obliczone e nA e E N || PEZeGNANE, szozególnie dlapant 130 £ 
f siągnęły zbawienną skuteczność i zapewniają na zawsze najświetniejsze wyniki, nsta- Dla posiadaczów cegielń . 3 
3 lając sobie tem samem uznanie i sławę Światową. Ich przyjemny smak podniósł polecam moje maszyny do ruchu parowego, konnego i ręcznego do tanie- Wysyłka za pobraniem. ga 
a piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i słodową czekoladę zdrowia do ulubionych na- go wyrobu wszelkiego gatunka cegieł murosych, dachówek, Znao, MOŻn o, 
a pojów na cesarskich, królewskich i książęcych stołach, wyborne także i nader uzdra- rue it. p., szczególnie mojo Ę uojązych * T 
q wiające własności zyskały wynalazcy wysokie ordery, odszczególnienia i zaszczytne mienstemnie pracujące prasy do ręcznego wyrobu cegieł a 
5 orzeczenia dostawcy nadwornego wielu książąt w cywilizowanym Świecie. Umiejętne jj œ Które nastręczsję w przeciwstawieniu 


innym sposobom fabrykacji najznacz- 
niojsze korzyści i największą oszczę- 
dność. Te potrzebują obsługi dwóch 
ludzi do wyrobienia 4000 pysznych 


zakłady uznały z godnością tychże wyborność i uwieńczyły go najwyższym medalem, M] 
cierpiący wszystkich stanów, którzy przez zbawienną tychże działalność pozdrowieli, | 
zarzucają fabrykanta najżywszemi podziękowaniami a tysiące lekarzy zalecają i or- HB 
dynują to z najlepszym skutkiem, co następujące stwierdza. 


we Wiedniu, VI, Webgasse 25. 


SA GR raskiik płyt trocin: ; Przed fałszowaniem ostrzega sie. $ 
Do wynalazcy i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, SEESdŃ i ZE — aka zh poionyphio" Dilihabin ni ni mie aE 
| dostawcy nadwornego wielu udzielnych panów w Europie, c. k. radcy komisji, posia- es PGE wo anra dE leży iskio ciasteczka NA ITAWIGNI, € 
dacza złotego krzyża zasługi z korona, kawalera wysokich pruskich i niemieckich dziawych. i t. p, tudzież do pr sowania y = 
orderów i t. d. a | m ię pri Wp Prospek 3 ego á 
ouis Jäger, fabrykant maszyn w 
Jana Hofta a illes de Bilin 


we Wiedniu, I, Bezirk, Graben, Brāunerstrasse, nr. 8. — Fabryka: Grabenhof, znacznie zniżo 
s Braunerstrasse, nr. 2. 


płucnej, suchoty, przypadłości w spodnich częściach ciała, cierpienia hemoroidalne, uby- 
YJTĄSOTQBIU M I OURVMOJÓZJSIdYZ 
ouojerz %s *exfopnq -Së 


, niadokrewność, uciążliwość w trawieniu. 
słodowego, czekolada słodowa, skoncentrowany ekstrakt słodowy, piersiowe cukierki słodowe. Wszyst- 


Choroby, na które używane bywają fabrykaty słodowe, systemu Jana Hoffa, są: kaszel, 


<Ą 
Fa 
a 
© 
jco 
<d Środek ma = katar 
z > z ny sro m gaze s atary 
£ Niesrównane skutki lecenieze osiągam u wielu chorych za pomocą Hoffa REF Spólka Stolarzy Bp, w ogóle ma zwichnięcie w 
fabrykatów: piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, czekolady słodowej 4 piersiowych $ 
a cnkierków słodowych. Dr. m. Kirchmayer w Gr. Gottfrits. Do wyleczenia naszego © we Lwowie, plac Bernz łady we Lwowie: w aptece Jak. Boisera i w 
2 | chorego na piersi, będą sawsze wszelkie środki bez skutku. Zaordynowane Hoffa 5 poleca swój 25 lat is ta Ruokera 1166 1—10 
8 „5 b | piwo sdrowsa e ekstraktu słodowego oddaje mu najlepsze usługi. J. Neumann, N 
BE, -a || katecheta w Osterode. Pańska słodowa czskolada sdrowia i piersiowe cukierki sło- g 8 K A D af ulder eh biedt rać 
5.” E F | dowe wyleczyły mię s kaszlu. Radczyni dworu Aessin Königskles we Wiedniu. s 2a I LE OlmAR koci asy "Hlcchuj wroti 
HE Jego Mość cesarz Rossji R oklae zaopatrzony w wilki wybór gan Ibrzymiej koniczyny miodowej 
2 8 a N pletne urządzonia do pokojów jadalnych M miej oniczyny o owej 
jm uz jest lubownikiem Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. (Wynalazek i sy- L z orzechowego drzewa; atrzymuje na (Bokhara Riesen Honig Klee) | 
m3 stem Jana Hoffa, którego główny skład fabryczny dla Austro-Węgier znajduje się SMS gięte i żelazne po cenach zna Mie RA de apobiozawizązu brako zeza aj 
ko. we Wiedniu, Graben, Braunerstrasse 8). W swym letnim pałacu w Carskiem Siole iż PETET DOWTNTLO ETETE Mio s i wydaja onie wym S:4] = PN 8 S. 
każe sobie przesyłać piwo przez swego adjutanta hrabiego Szuwałowa, aby się niem Znacznie zniżoń7e ł Posiana z jęczmieniem lnb owsem zmięszana, daję wybornę paszę dla koni, także 
> pokrzepić. Książę Oetlingen Wallerstein, podnosi wartość fabrykatów słodowych Jana S c swej obfitości paszy, zaleca się szczególnie dln stojących krów i 
+= Hoffa nader wysoko: Uważam za ludzki. mój obowiązek, podać do wiadomości cier- A Rity fantaa E piakoy, Ar BEJE geskik 
gn piących, zbawienne fabrykaty słodowe. Królewski radca krajowy Wissmann ż Bergera medyczne ak e a a EA 
> | Florsdorf pisze: Przez kilka lat cierpiałem na dotkliwe bole hemoroidalne i jedynie Mydło dziegciowe Il. Ang ielskie olbrzymie buraki pastewne. 
==) przez użycie Jana Hoffa ekstraktu słodowego pozdrowiałem zupełnie; siły moje pod- = y [04 ę Te buraki są najwydatniejsze pomiędzy wszystkiemi dotąd znanomi, po za- 
S noszą się w sposób pocieszający. Tem stwierdza, iż co lekarze o tem mówią, że zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Ea: JĄ |siewie nie potrzebują żadnego okopywauia. Wyrośnięte dochodzą 1—3 stóp obję- 
<> działa zbawiennie na krew, na cierpienia hemoroidalne, na organa oddechowe i pó- ropy ze skutkiem na tości i ważą 5—10 fantów. Pierwszy zasiew w kwietniu, drugi od początku czerwca 
an B mioifie D. R , Wyr zuty skórne wsz elkiego rodzaju, do pierwszych dni sierpnia. Ostatni na tych polach, z których zebrano inną roślinę. 


W 14 dniach wyrastają buraki, z ostatniej uprawy z powodn swej trwałości i po- 
żywneści przechownją się do wiosny i wystarczają na zimę. Funt nasienia więk- 

|szego gatuaku, sprowadzonego oryginalnie z Brytanii kosztuje 6 mark. -Mniej jak 
pół funta nie wysyła się. 


LIIL. Szkocki turnip; olbrzymi, nasienie buraków. 
Te buraki wyrastają w głęboko zoranej ziemi 18 22 funtów ciężk. Funt 


nasieaia kosztuje 1 mark 50 fenig. — Wakazówka uprawy dołącza się do 
każdego zamówienia darmo. 


ERNST LANGE, Nipperwiese, Bez. Stettin. 


Frankowane zamówienia załatwiają się odwrotnie za pobraniem, . 1250 1- 7 


Ceny prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słedowego Jana Hoffa z 
aà przesyłką z Wiednia 13 but, 7.26 złr., 28 but. 14.60 złr., 58 buł. 29,10 złr. — */, kilo 
czeko lady słędowej I. 2.40 złr., II. 1.60 złr., II 1 złr. (Przy większej ilości rabai(. — Cu- 
kierki słodowe, woreczek 60 ct., (także '/, i '/, woreczka). — Skoncentrowany ekstrakt słodowy po 
1 zł. 12 ct. i 70 ct. Niżej 2 złr. niema rozsyłki. Pierwsze prawdziwe oddalające flegmę Jana Hoffa 
cukierki słodowe na piersi są w niebieskim papierze. Tylko takich więc żądać pależy przy kupnie. 
Główny skład: Z. Rucker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Blumenfeld apt.; Karol 
Bałłaban we Lwowie; dalej w Bochni J, Michnik; Borszczów N. Niemczewski apt.; rysław 
Th. Hajecki; Brzeżany A. Durst, przedtem Dembiński apt; Brody A. Inlinder, Witósławski, 
Kulak apt.; Buczacz Kerzel et Jeżewski; Czerniowce J. Schnirch & Bayer, Gólichowski aptek., 
Czortków L. Noss apt.; Dębica Zauderer apt; Drohobycz J, Aichmśiler, Dobrzyniecki apt.; 
Gorlice S. Birn; Grodek Lipius; Grybów A. Mnszyński; Jarosiąw J. Rhom, A. Wisłocki apt.; 
S. Ellenberg; Jasło T. W. Barglewicz apt; Kraków Jan Janiga, K. Wiśniewski, J. Trauczyński 
apt; Kołomyja Jan Sidorowicz apt.; Mionasterzyska L. Zarski apt; Nowy Sącz W, Filipek, 
Jakubowski apt,, J. Grossbard; Przemyśl M. Krug, Kozłowski; Podwełoczyska G. Morawetz; 
SH Rzcszów Karpiński spt., Schaitter et Co., E. Neugebauer; Sambor J. Aleksiewicz, K. Maresch 
SĄ ènt; Sanok Rynczarski; Stanisławów J. Macura, A. Stechar, Amirowicz apt.; Stryj D: J. Nus- 
senblatt et Co.; Tarnopol F. Jamrógiewicz apt., C. Kahale apt, Tarnów W. Mildner et Co.; 
Zaleszczyki C. Sternlieb; Złoczów J. Gold; Zydaezów M. Bardasz; Jarosław J. Wisłocki apt.; 
Kołomyja E. Stenzel, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju. 
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Wydawcy i właściciele -J. —Dobrzakaki i K--Orowmse. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakarni „Gazety Narodowej.“ 


osobliwie na chroniczne pryszcz*, parohy, ostudy i pasożytne wysypki, tu- 
dzi £ na ezerwoność nosa. odwrożónie, pocenie nóg, łupioż we włosach. — 
BERGERA MYDŁO DZIEGCIOWE zawiera 40 prot. mazi drzewnej i ró- 
żni się od wszystkich innyca tego gatunku mydeł w. bandin p. znajdnią - 
oych. - Dla nniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać ERGERA 
MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uwałać na za n% markę ochronną, 

Na uporczywe cierpienia maskórne używa się zamiast 

mydła dziegoiowegu a6 skutki.m 

„Bergera medycznego mydła dziegcjówo - siarczanego* 
i wtedy należy żądać Bergera mydła Biarczano - dziegciowego, albowiem za- 
granic; ne wyroby imitowane są Dezskotaczne. R: 

Łagodniejszem mydłem dziegciywem nA usunięcie mieczysteści 
plei, na wyrzuty skórae u dzieci, tadałe jako doskonały środsk ausmety- 
czay do mycia i kąpieli w oodziennom użyciu służy. 

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera db prot. glioeryny j just perfumowane, 
Cena sztaki każdego gatunku 85 ot. wraz z broszarą. 
Fabryka i główny skład wysyłok: 
Aptekarz G. Hell & Co. w Opawie. 
Promiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu- 
tyczucj we Wiedniu 1888, 

Glówne składy: we Lwowie u pP: aptekarzy P. Mikołascha, Zyg. 
Rnekera. H. Blumenfelda, J. Piepesa tudzież a reszty apteksrzy lwowskich 
i w wielu aptekach w Galicji. 
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leczy w kréi- 
ją kim csasia tak 
B świeże po- 
wstałą jake- 
tef sastarzałą 


| rsarsączko lub 
białe upławy 
a3 


| wych skutków. 
jj Cena fiaaski 
zł. 60 ot. 


Cadelie w azkatułce zawieraj ca walrzykiwanie, proszki, watrzykawkę i suspenso- 

riam wraz z broszurę dr. Cadelie w cherobach płciowych krszinja 5 zł. Hama bre- 

szurka 50 ct. Główny msład wapt. (Z. heill Leopold“ we Wiedniu, Plan- 
kengasso 6. Wa Lwowie w at. p Zyg. Ruck a 


